
R. Strzelecki-członkiem Biura Politycznego KC 
B. Jaszczuk-zastępcą członka Biura Politycznego 
Wł. Wicha - sekretarzem KC PZPR ■

II PLENUM KCPZPR
zakończyło obrady

WARSZAWA (PAP). — 
21 bm. w godzinach wie­
czornych drugie plenarne 
posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego PZPR zakończyło 
obrady.

W toku przedpołudnio­
wych obrad kontynuowano

tynie — Stanisław Tomaszew­
ski, wiceminister komunikacji 
Walenty Szablewski, I sekre­
tarz KW PZPR we Wrocławiu 
— Władysław Piłatowski ora?, 
minister budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych — Marian Olewiński.

W dyskusji zabrało głos 
łącznie 33 mówców.

num KC PZPR zwolniło 
Edwarda Ochaba z obowiąz 
ków sekretarza KC PZPR, 
wyrażając mu równocześ­
nie podziękowanie za dłu­
goletnią owocną pracę na 
tym stanowisku.

Plenum wybrało:

GOSPODARKA ROLNA GŁÓWNĄ PROBLEMATYKĄ

OBRAD

Organizacje powiatowe PZPR
w Malborku, Nowym Dworze 
Pruszczu Gd. i Sztumie

wybrały nowe władze
Wczorajsze konferencje 

sprawozdawczo - wyborcze 
komitetów powiatowych 
PZPR, zarówno w materia­
łach sprawozdawczych, jak 
i w dyskusji koncentrowa­
ły się na sprawach podnie­
sienia produkcji rolnej oraz 
zwiększenia hodowli. Nic 
dziwnego, były to bowiem 
powiaty żuławskie o wyso­
ko urodzajnych glebach i 
stosunkowo dużej mechani­
zacji. Główny nurt wypc# 
wiedzi przebiegał w kierun 
ku ujawnienia istniejących 
jeszcze rezerw, bez urucho­
mienia których trudno by­
łoby myśleć o realizacji mo 
bilizujących planów gospo­
darczych najbliższego roku 
i następnych lat nowej 5- 
latki. W wielu wypadkach 
jak np. w Pruszczu Gdań­
skim, dyskutanci wskazywa 
li, że istnieją możliwości 
podniesienia wskaźników 
produkcji rolnej i hodowla­

Prezydlurri i fragment sali

dyskusję nad referatem 
członka Eiura Politycznego 
KC PZPR i I sekretarza, KW 
PZPR w Katowicach — 
Edwarda Gierka pt. „Rea­
lizacja uchwał IV Zjazdu 
PZPR przez katowicką or­
ganizację partyjną”.

Przemawiali kolejno: dyrek­
tor Zjednoczenia Maszyn Włó­
kienniczych — Marian Rogo­
ziński, sekretarz KZ PZPR Fa­
bryki Samochodów Ciężaro­
wych w Starachowicach — 
Mieczysław Ziętek, minister 
przemysłu chemicznego — An­
toni Radliński, dyrektor Zjed­
noczenia Odlewniczego Ranom
— Kielce — Józef Budzynow- 
ski, sekretarz KZ PZPR Zakła 
Clów Mechanicznych „Zgoda 
w Świętochłowicach — Antoni 
Seta, dyrektor Zjednoczenia 
Ciągników i Maszyn Rolniczych
— Janusz Fudalej, sekretari 
KC PZPR — Bolesław Jasz­
czuk, I sekretarz KW PZPR w 
Szczecinie — Antoni Walaszek, 
minister handlu zagranicznego
— Witold Trąmpczynski, I se­
kretarz KW PZPR w Zielonej 
Górze — Tadeusz Wieczorek, 
I sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu — Jan Szydlak, dyrektor 
der>artamentu w Ministerstwie 
Rolnictwa ■— Jan Bojanczyk, 
I sekretarz KW PZPR w Olsz-

Prezydent Novotny
wyjeżdża ile ZSBH 
na czels (hiepcii 
partyjne-rządewej

Przemówienie końcowe 
wygłosił I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka.

Plenum podjęło uchwałę 
w sprawie zadań organiza­
cji i instancji partyjnych 
w ujawnianiu rezerw pro­
dukcyjnych i w doskonale­
niu metod planowania.

W drugim punkcie po­
rządku obrad, plenum przy­
jęło następującą uchwałę:

„Komitet Centralny Pol 
sklej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przyjmuje do 
wiadomości <vygłoszone 
na plenum sprawozdanie 
I sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki z 
rozmów przeprowadzo­
nych przez przedstawicie­
li kierownictwa PZPR w 
czasie spotkam«, z przed­
stawicielami kierowni­
ctwa KPZR w rejonie 
Puszczy Białowieskiej oraz 
z rozmów przeprowadzo­
nych przez polską dele­
gację partyjno - rządową 
w czasie pobytu w Mo­
skwie na uroczystościach 
47 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej”.
W trzecim punkcie po­

rządku dziennego „sprawy 
organizacyjne” podjęte zo­
stały jednomyślnie nastę­
pujące decyzje:

W związku z wyborem 
na • stanowisko przewodni­
czącego Rady Państwa Ple-

CAF — fot. Czarnogórski

członkiem Biura Politycz­
nego KC PZPR — sekreta­
rza KC PZPR Ryszarda 
Strzeleckiego, dotychczaso­
wego zastępcę członka Biu­
ra;

zastępcę1 członka Biura 
Politycznego KC PZPR 
sekretarza KC PZPR Bole­
sława Jaszczuka;

sekretarzem KC PZPR — 
Władysława Wiehę.

Plenum powołało na człon 
ków KC PZPR dotychczasa 
wych zastępców członków 
KC PZPR: Stanisława Ko­
ciołka; I sekretarza Komitetu 
Warszawskiego PZPR i Wła 
dyslawa Piłatowskiego — 
I sekretarza KW PZPR we 
Wrocławiu.

Niedziela, 22 i poniedziałek 23 listopada 1961 T.

Groźba bezpośredniej
interwencji 
Beigli i USA 
w Kongo

LONDYN — NOWY JORK 
(PAP). — Po przerzuceniu 
800 spadochroniarzy belgij­

skich na brytyjską Wyspę 
Wniebowstąpienia, po infor­
macjach z Brukseli, że spa­
dochroniarze ci gotowi są 
przystąpić do działań woj­
skowych w Kongo oraz po 
piątkowym oświadczeniu 
rzecznika departamentu sta­
nu USA, że’ St-^uy ' Zjedno­
czone współpracują _ z Bel­
gią w przygotowaniach do 
ewentualnej akcji w Kon­
go (Leopoldville), zaistniała i 
groźba bezpośredniej inter­
wencji belgijsko - amery­
kańskiej w tym krają In­
terwencja ti nastąpiłaby 
pod pretekstem niesienia 
pomocy obywatelom amery­
kańskim i z innych krajów 
zachodnich, którzy znajdują 
się w rękach powstańców 
ze Stanleyville.

nej wyżej od tych, które zo 
stały zaproponowane w ma­
teriałach sprawozdawczych 
konferencji.

Dyskusja była niezwykle 
żywa. Przeciętnie zabierało 
głos ponad 20 delegatów. 
Mówiono o osiągnięciach, 
ale nie brakło i głosów kry 
tycznych. Tow. Pasternak, 
traktorzysta PGR Palczewo 
(Nowy Dwór) wytknął nie­
róbstwo i brak organizacji 
pracy. Wystąpienie jego by­
ło tym silniejsze, że unika­
jąc ogólników, wskazywał 
winnych personalnie. Rol­
nik Józef Kos poruszył spra 
wę melioracji nie tylko od 
strony osuszania gruntów'’, 
ale i nawadniania . tam, 
gdzie istnieją potrzeby. Po­
dał przykłady marnotraw­
stwa wapna nawozowego z 
winy GS.-ów nie budują­
cych magazynów'. Uznał za 
słuszne wyciągnięcie wnios~j 
ków w stosunku do tych 
gospodarzy, którzy poddzier 
żawiają grunty nie dając 
produkcji towarowej. Przy­
łączył się do głosu innych 
dyskutantów na temat tru­
dności zaopatrzenia w ma­
teriały budowlane.

Przewijająca się tematy­
ka pracy rad narodowych 
została szeroko oceniona w 
wystąpieniu C. Dudy — 
(Sztum). Uznając, że rady 
narodowe umocniły się i na 
brały znaczenia, skrytyko­
wał on niedostateczną jesz­
cze pracę komisji, podając 
przykłady licznej absencji 
radnych.
® Dokończenie na str. 2

Nauczyciele nie zawiodą 
pokładanego w nich zaufania

CEITRAUA AKADEMIA 
w Warszawie
z okazji Dnia Nauczyciela

WARSZAWA (PAP). Z okazji Dnia Nauczyciela 
odbyła się w sobotę w W arszawie centralna akade­
mia. Salę Kongresową wy pełniło ponad 3 tys. nau­
czycieli i pracowników o światy z całego kraju. W 
pierwszych rzędach — naj bardziej zasłużeni, ci któ­
rzy otrzymali w piątek w Belwederze wysokie od­
znaczenia państwowe.

Rozlegają się długotrwa­
ło oklaski. Na salę przyby­
wają: Edward Ochab, Igna­
cy Loga-Sowiński, Piotr Ja­
roszewicz, Witold Jarosiń­
ski, Józef Ozga-Michalski, 
Stanisław Kulczyński.

Akademię otwiera prezes 
ZG ZNP Marian Walczak, 
który stwierdza, że tegoro­
czny Dzień Nauczyciela ob­
chodzimy w szczególnej at­
mosferze — dumy z osiąg­
nięć 20-lecia PRL. W bilan­
sie osiągnięć Polski Ludo­
wej jedno z czołowych 
miejsc zajmuje bezwątpie- 
nia oświata i nauka. W 
zakresie upowszechniania 
oświaty podstawowej oraz 
szkolnictwa średniego i wyż

65-LECIE URODZIN PROF. M. KALECKIEGO

I 60-LECIE PROF. O. LANGE
rr

PRAGA' (PAP). < W sobo­
tę ogłoszono tu, że na za-1 
proszenie KC KPZR, prezy-j 
dium Rady Najwyższej j
ZSRR i rządu radzieckiego 1 ^
uda się w tych dniach do von Brentanof
Związku Radzieckiego ofi-

Barzel
następcą

cjalną wizytą przyjaźni cze 
chosłowacka delegacja par­
tyjno - rządov/a, na czele z 
pierwszym sekretarzem KC 
KPCz i prezydentem CSRS 
Antoninem Novotnym.

BI ALGIER (PAP). W piątek 
w gmachu Zgromadzenia Na­
rodowego Tunezji w Tunisie 
odbyła się uroczystość zaprzy­
siężenia prezydenta Burgiby, 
wybranego ponownie na to sta­
nowisko na okres 5 lat.

Posiedzenie zarządu 
polskiej grupy 
Linii-

1 rlfsiisji nad referatem 
Edwarda Gierka 
na IS Plenum KCPZPR

BONN (PAP). 1 grudnia 
br. zebrać się ma frakcja 
parlamentarna CDU - CSU, 
ażeby dokonać wyboru no­
wego przewodniczącego w 
związku ze śmiercią Heinri­
cha von Brentano. W Bonn 
panuje niemal absolutna 
pewność, iż przewodniczą- 
c.ym frakcji chadeckiej zo­
stanie dr Rainer Barzel.

Ten młody, zaledwie 40- 
letni polityk, który zdążył 
już być ministrem do spraw 
ogólnoniemieckich w rzą­
dzie Adenauers, należy do 
grona działaczy CDU-CSU, 
określanych jako „twarde 
skrzydło”.

WARSZAWA (Px\P). Dy­
skusja nad referatem wy­
głoszonym w pierwszym 
dniu obrad II Plenum KC 
PZPR przez członką Biura 
Politycznego KC, I sekre­
tarza KW PZPR w Kato­
wicach — Edwarda Gierka 
koncentrowała się wokół 
pierwszych doświadczeń i 
wniosków z pracy nad re­
alizacją uchwały IV Zjazdu 
Partii w poszczególnych re­
gionach kraju i gałęziach 
gospodarki narodowej.

Wielu mówców reprezen­
tujących wojewódzkie or­
ganizacje partyjne oraz po­
szczególne zakłady pracy 
podało konkretne efekty 
dotychczasowej pracy nad 
ujawnieniem i wykorzysty­
waniem rezerw produkcyj­
nych. Np. na Wybrzeżu — 
jak stwierdził I sekretarz 
KW w Gdańsku, Jan Pła- 
siński — rezerwy produk­
cyjne ujawnione w toku dy

skusji zjazdowej zostały już 
częściowo wykorzystane w 
realizacji bieżących zadań 
gospodarczych. Czynione są 
wysiłki, aby pozostałe re­
zerwy włączyć do planu ro­
ku przyszłego. Oblicza się 
bowiem, że produkcja glo­
balna w woj. gdańskim mo­
że być zwiększona o ok. 
0,5 mld zł, tj. o ok. 1,5 proc. 
bez dodatkowych nakładów 
inwestycyjnych. Zdaniem 
mówcy, główny problem po 
legą na tym, aby ujawnio­
ne rezerwy zostały w spo­
sób^ trwały włączone do 
pifl^złego planu 5-letniego. 
Wstępna analiza wykorzy­
stania zainstalowanych rac-

Jubileusz dwóch wybitnych 
polskich uczonych

UczonjWAR^YAW A (PAP) W c;nJc3ack gospodarczychWA.ibAA W A (Fi K S,0 Uktywnie uczestniczył tez w
botę V/ auli głównej oui lo pracach licznych zagranicznych 
w Warszawie odbyła się u- i międzynarodowych ośrodków 

nVn-rii fi'i-’lpria I naukowych.OKaZ]l oj lecid Nazwisko OSKARA LANGE —

szego osiągnęliśmy jeden z 
najwyższych wskaźników w 
świecie. Jest to bezpośredni 
wynik polityki partii i wła­
dzy ludowej. Osiągnięcia te 
wiążą się ściśle z pracą i 
twórczym wysiłkiem wszy­
stkich nauczycieli i pracowr- 
ników nauki.

M. Walczak zapewnia, że 
nauczyciele nie zawiodą za­
ufania, jakim obdarzyła ich 
partia, rząd i cały naród.

Pod ideowym kierowni­
ctwem PZPR — powiedział 
on — przy czynnym współ­
udziale społeczeństwa wy­
chowywać będziemy młode 
pokolenie na ludzi świat­
łych, gorących patriotów, bu 
downiczych ustroju socjali- , 
stycznego.

Następnie min. oświaty 
Wacław Tułodziccki wy­
głosił referat o aktualnych 
zadaniach stojących przed 
szkołą i nauczycielstwem.

W części artystycznej wy­
stąpił Państwowy Zespół 
Pieśni i Tańca „Mazowsze”, 
gorąco oklaskiwany przez 
widownię.

roczystość z 
urodzin prof, dr Michała 
Kalcckiego i 60-lecia prof. 
Oskara Lange — wybitnych 
polskich ekonomistów o 
światowej sławie.

W uroczystości, obok ju­
bilatów udział wzięli m. in.: 
zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa — prof, dr 
Stanisław Kulczyński, min. 
szkolnictwa wyższego — mgr 
inż. Henryk Golański, rek­
torzy warszawskich uczelni, 
Współpracownicy, wychowań 
kowie i przyjaciele uczonych 
oraz młodzież akademicka.

Uczonych powitał rektor 
SGPiS — prof, dr Kazimiera 
Romaniuk. O działalności 
naukowej jubilatów mówił 
przewodniczący Komitetu 
Jubileuszowego, nestor pol­
skich ekonomistów — prof, 
cłr Edward Lipiński. Pod - 
kreślił on, ii dorobek twór­
czy obu uczonych stanowi 
trwały wkład do światowej 
skarbnicy nauk ekonomicz­
nych. Prof. Kalecki i prof. 
Lange położyli historyczne 
zasługi w rozwoju polskiej 
nauki, a ekonomii w szcze­
gólności.

WARSZAWA (PAP). We wto­
rek, 24 bm. odbędzie się po* 
siedzenie zarządu polskiej gru­
py Unii Międzyparlamentarnej.

Tematem obrad będzie m. iu* 
termin zwołania plenarnego P° 
siedzenia polskiej grupy Unii 
Międzyparlamentarnej, informa 
cje na temat dalszych Prac 
unii, wreszcia problem tejwiĄU
łclsasi» sfitfcflbl : . njj,

■ TOKIO (PAP). Przemawia­
jąc w parlamencie po raz 
pierwszy od chwili objęcia 
urzędu premiera Japonii, Li­
saku Sato, oświadczył w sobo­
tę, że Japonia kierować się 
będzie* zasadą „oddzielania han­
dlu od polityki*’ w stosunkach 

Chąi.

Schroeder 
udał się
do Waszyngtonu
BONN (PAP), Zachodnionie- 

mieckl minister spraw zagrani­
cznych Schroeder udał się wczo 
raj % 4-dniową wizytą do Wa­
szyngtonu. Podczas rozmów, ja 
kie przeprowadzi w Waszyng­
tonie zamierza on zapewnić je- 
szcza raz przedstawicieli rzą* 

---- „— ..... • i du I SA o lojalności Bonn wo*Sato powiedział że nie naj NATO oraz omówić spra
ÄÄÄw“ 1- Ä-ÄwieIOS,ron

kilkaset prac naukowych — tłu 
maczonych na liczne języki 
świata. Po wojnie zajmował on 
szereg odpowiedzialnych stano­
wisk w państwowych instytu-

cy wykagała, że np. stocz
nie wykorzystują swój po- j ^ Prof.^ I£^LJESKI1 opublikował 
tencjał w 50—60 proc.,* że 
duże rezerwy tkwią rów­
nież w rybołówstwie, flocie 

portach.
O rezerwach produkcyj­

nych istniejących w górni­
ctwie i hutnictwie metali 
nieżelaznych mówił dyrek­
tor Zjednoczenia — Adam 
Leśniak. Zarówno on, jak 
i Inni uczestnicy dyskusji 
podkreślali, że zgłoszone do 
tychczas wnioski nie wy­
czerpują jeszcze wszyst­
kich możliwości, że niektó­
re propozycje trzeba będzie 
jeszcze szczegółowo zbadać.
Wskazywali też, że wciele­
nie w życie niektórych pro 
pozycji nie może obyć się 
bez dodatkowych nakładów 
inwestycyjnych.

Stefan Michaluk — I se­
kretarz Komitetu Zakłado-
# Dokończenie na str. 2

Zakończyła się
III sesja Soboru 
Powszechnego
RZYM (PAP). W sobotę 

zakończyła się III sesja So­
boru Powszechnego. Zatwier 
dzono schematy „O Koście­
le”, „O ekumenizmie” oraz 
„O kościołach obrządku 
wschodniego”. Z okazji za­
kończenia sesji papież Pa­
weł VI wygłosił przemó­
wienie.

Chwilowo nie wiadomo, 
kiedy odbędzie się następna 
sesja- v

wychowanka Uniwersytetu Ja 
giellońskiego — związane jest 
nierozerwalnie z postępowym, 
lewicowym nurtem nauki pol­
skiej i światowej. Uczony zaw 
sze bowiem łączył i łączy pra­
cę naukową z aktywnością dzia 
łacza politycznego, i

Po wojnie wielokrotnie repre 
zentował kraj jako ambasador, 
delegat w* wielu organizacjach 
międzynarodowych. Uczony wy 
dał wiele znakomitych, zawsze 
oryginalnych pras naukowych. 
Dziś piastuje godność zastępcy 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, jest członkiem KC PZPR 
i posłem na Sejm.

Rumuński
minister kultury
w Polsce

WARSZAWA (PAP). — 
Na zaproszenie ministra 
kultury i sztuki przybyła 
w sobotę do Warszawy mi­
nister Constanca Craciun — 
przewodnicząca Państwowe­
go Komitetu do Spraw Kul­
tury i Sztuki Rumuńskiej 

(Republiki Ludowej.
■—e—*

Bohaterski żołnierz 
odznaczony meiaiem
„Za Ofiarność i Gfegf
BYDGOSZCZ (PAP). Plutono­

wy Roman Wyborski odzna­
czony został za bohaterski czyn 
przez Radę Państwa medalem 
„Za Ofiarność i Odwagę”.

Na terenie jednostki wojsko­
wej wybuchł w magazynie 
groźny pożar. Ogień rozszerzał 
się z błyskawiczną Szybkością. 
Plut. Roman Wyborski, pracow 
nik magazynów, wiedząc, że 
znajdują się tam dwaj jego 
koledzy — żołnierze, -którym 
groziła śmierć w płomieniach, 
bez chwili namysłu — naraża­
jąc się na poważne niebezpie­
czeństwo. wpadł do wnętrza 
magazynu i niemal w ostatniej 
chwili odciągnął ich z zagro­
żonego miejsca. Poza tym Wy­
borski w dużej mierze przyczy­
nił się takża do uratowania 
mienia wojskowego,

W NOWYM JORKU

w świecie
most wiszący
NOWY JORK (NNT — PAP). 

Słynny most Golden Gate w 
San Francisco, który od 1837 
roku olśniewa turystów i in­
żynierów przęsłem o fbkordo- 
wej rozpiętości, równej 1280 m, 
został w sobotę zdetronizowa­
ny przez młodszego rywala po 
drugiej stronie kontynentu 
amerykańskiego.

Nowym rekordzistą jest most 
wiszący im. Verrazano. zbudo­
wany nad wejściem do portu 
w Nowym Jorku. W sobotę 
oddano do ruchu jedną a 
dwóch ‘jego jezdni.

Rozpiętość środkowego przę­
sła w eigancie nowojorskim wy 
nosi 1299 m, a całkowita dłu­
gość mostu 421S m, w tym 
długość części wiszącej 1938 m. 
Dwupoziomowy pomost z jezd-* 
niami znajduje się 69 ,m nad 
wodą, zawieszony na 4 kab­
lach o grubości dorodnego dę­
bu (83 cm średnicy).

Wa.paici

na redakcją „Unity“
RZYM (PAP). Do lokalu re­

dakcji „Unity” w Turynie 
wdarła się w nocy z piątku na 
sobotę grupa faszystów/ powra­
cających z wiecu przedwybor­
czego. Z okrzykami „niech ży­
je faszyzm” i z zapalonymi po 
chodniami przedostali się om 
na drugie piętro, gdzie mieści 
się siedziba redakcji i po wy­
ważeniu drzwi zdemolowali cał 
kowicie wnętrze, łamiąc meble 
i wybijając szyby.

Poparzyli oni pochodnią twarz 
pracownika obsługującego dale 
kopis tak dotkliwie, iż musiał 
on zostać przewieziony do szpi 
tala. Napastników przepędzili 
znajdujący się w lokalu dzien­
nikarze.

'Hiaia
Przewddyv/any przebieg pogo­

dy dla Wybrzeża wschodniego 
w dniu 22 bm.

Zachmurzenie duże, w ciągu 
dnia przejaśnienia, lemperatu-i 
ra ok. 2 stopni. „

Wiatry słabe północno-wschod
ni»-
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kadencja KP w Malborku, Nowym Dworze, Pruszczu Gd. i Sztumie
przyniosła wykonanie planowanych zadań rolnictwa
Malbork w ciągu trzech lat
osiągnął wskaźniki produkcji roślinnej
nakreślone planem 5-lełnim

O skupieniu się społeczeń

stu produkcji roślinnej na-* 
kreślone planem 5-lctnim.
Jednak organizacja powia­
towa nie spoczywa na lau- 
rach i jest zdania, że ist­
nieją jeszcze duże możliwo­
ści podniesienia gospodarki 
rolnej i intensyfikacji pro­
dukcji. Uważa się, że do 
roku 1970 zbiór 4 podsta­
wowych zbóż winien wy­
nosić 30 — 32 q z ha, bu­
raka cukrowego 330 q, rzc- 
paku — 19 q, a siana 60 q 
z ha.

W ślad za intensyfikacją 
terenów zielonych plan prze 
widuje dopTowadzenie ho­
dowli do poziomu 84 szt. 
na 100 ha pirzy wydajności

stwa malborskiego wokół 3.400 1 mleka od 1 krowy, 
programu .partii świadczą! Realizację nakreślonych 
zobowiązania produkcyjne! zadań konferencja malbor- 
wartości 15 min 36 tys. zł! ska widzi na drodze syste-
i równie cenne przedsię­
wzięcia realizowane w czy­
nach społecznych. Wiele 
propozycji pomogło do wy­
krycia rezerw i uzyskania 
najtańszych bezinwestycyj­
nych stanowisk pracy. Ta 
inicjatywa pozwoli malbor- 
skhn zakładom przemysło­
wym w latach 1965 — 70 
zatrudnić 300 pracowników.

Palącą sprawą staje się 
poprawienie sytuacji mie­
szkaniowej zarówno w Mal­
borku jak i Nowym Sta­
wie, Starym Polu. i Lise­
wie. Główną przeszkodą roz 
woju budownictwa mieszka­
niowego jest ciągle jeszcze 
słabość spółdzielni mieszka­
niowej.

Problemem pilnym jest 
również sprawa ustalenia 
kierunków' Szkolnictwa za­
wodowego. Pod rozwagę 
władz wojewódzkich sta­
wiamy z uwagi na znacze­
nie towarowe Żuław utwo­
rzenie szkoły średniej dla 
specjalności gospödarowania 
na użytkach zielonych. Ko­
niecznym staje się również 
przyśpieszenie budowy no­
wego gmachu Technikum 
Rolniczego w Nowym Sta­
wie. Sam Malbork odczuwa 
potrzebę wstawienia do pla­
nu dodatkowo jednej szko­
ły średniej.

W przemyśle ukształtowa­
nie się podstawowych wskaź­
ników produkcji globalnej 
zatrudnienia i osobowego fun 
duszni plac jest zadowalają­
ce. Do przodujących zakła­
dów można zaliczyć Malbor- 
skie Zakłady Przemysłu Ma­
szynowego Leśnictwa i Mai- 
horską Fabfykę Wentylato­
rów, Na podkreślenie zasłu­
guje fakt, że zakłady te 
pierwsze ^wprowadziły NTTJ. 
To przyczyniło się do akty­
wizacji załogi, o czym świad* 
czy 151 wniosków racjonali­
zatorskich, z których 81 przy­
jęto do realizacji.

W dostarczonych delega­
tom materiałach dominują 

’oczywiście sprawy rolni­
ctwa. iZ podanych w ma­
teriale liczb wynika, że po 
3 latach realizacji bieżącego 
planu powiat malhorski 
przekroczył zadania wzro-

Przytoczone wyniki wy­
dajności poszczególnych pło 
dów rolnych oraz poprawa 
w obsadzie Inwentarza ży­
wego, pozwoliły na osiąg­
nięcie w br. w skali inspek­
toratu 3,5 min zł zysku,1 co 
oznacza, że wynik gospodar 
czy za okres minionych 3 
lat poprawił się o 12,5 min 
złotych.

To poważne osiągnięcie 
bierze swoje źródło w przy­
czynach wymienionych po­
przednio. Jednocześnie duży 
wpływ na poprawę wyni­
ków produkcji i akumula­
cji miała żywsza troska o 
sprawy socjalne i bytowe 
pracowników PGR. Przy­
kładem gospodarstw, które 
szczególnie udowodniły za­
interesowanie o sprawy 
swych załóg, może być 
Szkarpawa i Książęce Żuła­
wy.

Jednym z czynników przy 
czyniających się do popra­
wy warunków bytowych w 
PGR jest wprowadzony no­
wy system, premiowania pra 
cowników. W roku gospodar 
czym 1963-64 załogi PGR 
otrzymały tytułem wspom­
nianego funduszu premiowe 
go około 8 min zł, co daje 
średnio ponad 4 tys. zł na 
jednego zatrudnionego. W 
szeregu gospodarstw wielu 
pracowników otrzymało kwo 
tę nawet powyżej 10 tysięcy 
zł, jak np. w Jazowie I, Ko 
marówce.

matycznego podnoszenia po­
ziomu wiedzy fachowej rol­
ników, właściwego wyko­
rzystania środków finanso­
wych i rozwoju samorządu 
rolników.

Powszechnie wiadomo,, że
0 poziomie produkcji rol­
nej decydują w pierwszym 
rzędzie' maszyny i nawozy.
Na tym odcinku nie wszy­
stko przebiega sprawnie i 
wiele w związku z tym za­
rzutów konferencja malbor- 
ska skierowała pod adre­
sem władz nadrzędnych, Roi 
nictwo żuławskie odczuwa 
ciągle brak ciągników cięż­
kich i odpowiedniego sprzę­
tu towarzyszącego. W roku 
bieżącym na zapotrzebowa­
nych 20 ciężkich Ciągników 
otrzymano tylko dwa. Na­
wet gromady o komplekso­
wej mechanizacji Kałdowo
1 Nowy Staw nie zostały, 
zaspokojone w Swoich po­
trzebach. Wydaje się, że u 
władz wojewódzkich spra­
wa Żuław mimo uchwały 
rządowej w tej materii nie 
znajduje jeszcze właściwe­
go zrozumienia. Przykładem 
może być sprawa nawozów 
sztucznych, których dosta­
wa nie wystarcza nawet 
na uprawy kontraktowane, 
które obejmują zaledwie 45 
proc. ogólnego areału. Ko- j 
mitet Powiatowy zdaje so- ■ 
bie sprawę z trudności ja­
kie państwo ma na tym 
odcinku, ale jednocześnie
denerwującym jest fakt, że, _ Główn frontem
w sąsiednich powiatach na- ” 1 . , ,
szego województwa jak i daiaWaosci wszys kich in- 
olsztyńskiego lub bydgoskie- stancji i organizacją jest go
nacrrirwÄzys "n/aly‘l hasło zaczerpnięte

Te slowa^krytyki niech * IV Zjazdu Part»
będą potwierdzeniem, że Przyświecało obradom XII 
dla instancji powiatowej, statutowej konferencji spra- 
jak również komitetów gro wozdawczo - wyborczej Ko

Wyniki gospodarcze rolni 
etwa nowodworskiego, jak 
również pomyślne wskaźni­
ki ekonomiczne w przemyś­
le, są w ścisłym związku z 
wzmacnianiem roli i znaczę 
nia oraz organizatorskich u- 
miejętnofci organizacji par­
tyjnych i całego aktywu po 
wiatu nowodworskiego. Co­
raz mocniej aktyw partyjny 
wiąże się w pracach skomp 
likowanych dziedzin gospo­
darki. Wielką pomoc w tym 
zakresie okazali towarzysze 
działający w komisjach pro­
blemowych KP i biurze Ko 
mitetii do Spraw Rolnictwa. 
Komisje, jak również wspom 
niane biuro, pomogły opra­
cować wiele koncepcji i 
przygotować wiele opinii, 
na których opierały się słu­
szne decyzje. Pozytywnym 
rezultatem pracy aktywu z 
podstawowymi organizacja­
mi partyjnymi było konsek 
wentne egzekwowanie wy­
konawstwa wniosków i po­
stulatów, zgłoszonych w or­
ganizacjach partyjnych, a 
kierowanych pod adresem 
instancji i urzędów szczeb­
la powiatowego.

Nowodworska organizacja 
partyjna, nie spoczywając 
na laurach, zdaje sobie spra 
wę, że zadania wynikające 
z założeń planu 5-Ietniego 
wymagać będą jeszcze więk 
szej zwartości i dyscypliny 
partyjnej oraz świadomości 
klasowej 1 dalszego wzrostu 
poziomu ideologicznego, w

Sztum zakłada zwiększenie'
dalsza mechanizacja

Pruszcz Gdański stawia sobie za ce
zagospodarowanie 5 tys. ha gruntów 
Państwowego Funduszu Ziemi

im

madzkich i organizacji pod 
stawowych na wsi, nie ma 
dziś i długo jeszcze nie bę­
dzie ważn'ejszej sprawy jak 
uruchomienie wszystkich 
dźwigni dla dalszej inten­
syfikacji i produkcji rol­
nej.

Nowy Dwór wykonał postawione zadanie 
iikwiiasji strat w PGR-ach

Podstawowym zadaniem, 
jakie postawiła poprzednia 
VI konferencja w zakresie 
"ziałalności PGR na terenie

dencji zwrócił szczególną 
uwagę na stabilizację kadry 
kierowniczej i załóg w PGR 
-ach, wychodząc z założe­
nia, że o wynikach pracy 
decydują ludzie.vTa polity­
ka jak również uaktywnie­
nie działalności organizacji 
partyjnych w PGR 1 ogniw 
samorządu robotniczego przy 
niosła oczekiwane rezultaty.

■Wydajność podstawowych 
płodów ' rolnych znacznie 
wzrosła. W br. w PGR o- 
siągnięto 24,2 q z czterech 
podstawowych zbóż z ha, tj. 
o 9 q więcej. Buraków cu­
krowych osiągnięto o 140 q 
więcej. Nastąpił również iio 
ściowy wzrost inwentarza

pow. nowodworskiego, była żywego. W br. na 100 ha 
Pkwidacśa strat w tych go- przypada 65,7 sztuk. Nastą- 
spoßarsUvach. Komitet To- pila także pewna mprana 
wiatowy przystępując do re.w wydajności mleka. Z 2500 
filizacji tego podstawowego litrów w roku 1962 do 2613 
lądąnią w okresie swej ką- litrów w br.

mitetu Powiatowego PZPR 
w Pruszczu Gdańskim. W 
okresie sprawozdawczym 
przyjęto 454 kandydatów, 
powstało 19 nowych grup 
kandydackich i organizacji 
partyjnych,

wionę przez konferencję sta 
tutową jako punkt honoru 
powiatu,. Problem ten został 
mocno podkreślony w podję 
tej przez konferencję uchwa 
le, która zobowiązuje Prezy­
dium Powiatowej Rady Na­
rodowej do przedłożenia 
szczegółowego planu całko­
witego zagospodarowania 
PFZ egzekutywie Komitetu 
Powiatowego do końca I 
kwartału 1965 rok.

Innym ważnym punktem 
obrad konferencji, zmierza­
jącym do* zwiększenia rolni­
czej produkcji towarowej, 
była sprawa weryfikacji go 
spodarstw ekonomicznie pod 
uoadłych. Dyskutanci wska­
zując -wiele możliwości na 
tvm odcinku i wiele prz.ykła 
dów ruiny gospodarki, wy­
nikającej ze zwykłego nie­
róbstwa, podkreślali jedno­
cześnie po-trzebę indywidu­
alnej analizy i pomocy tam, 
gdzie pomoc taka rokuje do 
bre nadzieje.

Bardzo interesującym by­
ło wystąpienie kierownika 
Wydziału Rolnictwa KW 
PZPR tow. Pestki. Na pod­
stawie szczegółowej charak­
terystyki warunków natural 
nych rolnictwa powiatu 
gdańskiego wskazał on na

Nastąpił dalszy rozwój So * nieracjonaine> w wielu wy 
spodarczy powiatu. W dzie- I padkach, stosowanie struk- 
dzinie przemysłu wszystkie | |urv Zasiewów. Jego zda- 
zakłady pracy z wyjątkiem nienij osiągnięcie ponad 30 
budownictwa wykonują pla- „ czterech zbóż nie powinno 
nowe zadania produkcyjne. ^ja pow]atu stanowić pro- 
Wzrosła dyscyplina finanso bjemu 
wa, umocniły się samorządy

Wzrost pogłowia bydła 
odbywa się tu systematycz­
nie na przestrzeni ostatnich 
4 lat. Natomiast w trzodzie 
chlewnej zanotowano spa­
dek. Objaw ten jest tym 
więcej rrepokojący, że po­
wiat sztumski miał do­
tychczas duże osiągnięcia 
szczególnie w produkcji be­
konów. Temat zwiększenia 
hodowli musi stać w cen­
trum uwagi partii i apara­
tu rad narodowych powia­
tu.

Oczywiście, nierozerwal­
nie z tym zagadnieniem 
łączy się baza paszowa. 
Opracowany bilans paszowy 
wykazuje pewne niedobory. 
W tym zakresie pomocne są 
decyzje państwa odnośnie 
zwiększenia dostaw pasz 
treściwych. Ze strony sa- 
myeh rolników należy ocze­
kiwać zwiększenia wydaj­
ności użytków zielonych. 
Uzyskać to można tylko dro 
gą racjonalnego nawożenia, 
pielęgnacji i eksploatacji. 
W związku z tym na pod­
stawie przyjętych progra­
mów agrominimum w każ­
dej gromadzie należy opra­
cować program Intensyfika­
cji gospodarki na użytkach 
zielonych oraz doprowadze­
nia do prawidłowego funk­
cjonowania urządzeń wod­
no-melioracyjnych.

Ważnym czynnikiem re­
alizacji przyjętych progra­
mów jest mechanizacja prac 
połowy ch. Kółka rolnicze 
posiadają obecnie 95 ciąg­
ników, które w pracach ro­
lowych wykonały przecięt­
nie na 1 ciągnik po 630 go­
dzin, co stanowi w porów­
naniu do roku ub. wzrost 
o 30 proc. Mechanizację 
gospodarki chłopskiej umo­
żliwia uchwała o utworze­
niu Funduszu Rozwoju Roi 
nictwa. W ostatnich 2 la­
tach na terenie powiatu 
wpłynęło na FRR 10,8 min 
zł, z czego wykorzystano 
39 proc. W ramacn tych 
środków zakupiono 19 cią­
gników. Niestety, w tej li­
czbie tylko 3 ciągniki o 
większej mocy. Ten problem 
nie uwzględniania w roz­
dzielnikach specyfiki cięż­
kich gleb żuławskich, był 
przedmiotem krytyki wielu 
delegatów. Prosta kalkula­
cja wydajności tutejszej gle 
by mówi o potrzebie zmia- 
nych dotychczasowej prak­
tyki.

Konferencja docenia spra­
wę podnoszenia kwalifika­
cji rolników. Dlatego po­
stanowiono wzorem lat 
ubiegłych kontynuować szko 
lenie rolnicze ' w ramach 
programów agrominimum.

Zupełnie nowym i tylko for­
malnie nie związanym z zagad­
nieniem produkcji na wsi pro­
blemem była podniesiona w 
obradach konferencji sprawa 
wyglądu estetycznego i porząd­
ku w obejściach gospodarskich 
zarówno gospodarki indywidual 
nej jak i w PGR-ach. Trzeba 
się zgodzić, że w porę «repe­
rowany dach, porządny -'’ot, 
uporządkowane podwórze, czy 
ogródek przydomowy, w któ­
rym rosną kwiaty — to wszy- 
3tko mobilizuje właścicieli go­
spodarstwa, robotników w 
PGR-ach do lepszej pracy i 
wiąże emocjonalnie ze swoim 
terenem. Ta sprawa, którą 
można by zamknąć w ludo­
wym porzekadle „Jak cię wi­
dzą tak cię piszą” zwłaszcza 
tu, na terenach ziem odzyska­
nych, a będących pod wpły­

wem nasilenia propagandy re­
wizjonistycznej, ma duże poli­
tyczne znaczenie.

Niemałą rolę w wynikach 
pracy rolników odgrywa 
właściwe zaopatrzenie za­
równo w artykuły przemy­
słowe jak i w pierwszej 
potrzeby. Przy omawianiu 
tej sprawy duże cięgi otrzy 
mał aparat handlu. Zda­
niem dyskutantów, nie spo­
tykają się oni nigdzie w 
województwie z tak za­
niedbaną sytuacją. Notowa­
ne są częste wypadki bra­
ku tak podstawowych arty­
kułów, jak chleb, cukier, 
sól, papierosy, zapałki itp. 
Fakty te świadczą o zwy­
kłym niechlujstwie. Na po­
twierdzenie tej opinii moż­
na podać taki przykład, że 
Sztum jest jedynym w wo­
jewództwie powiatem, któ­
ry w ciągu XX-lecia nie 
dorobił się jeszcze jednego 
baru mlecznego. Należy się 
spodziewać, że te krytycz­
ne uwagi delegatów zosta- 
ną®wzięte pod uwagę przez 
kompetentne czynniki w 
celu poprawienia istniejące­
go stanu rzeczy. w.

Z dyskusji na II Plenum KGPZPR

robotnicze.
Do osiągnięć w dziedzinie

Przychylił się do głosów 
innych delegatów w sora-

rolnictwa należy zaliczyć;wie rewizji terenów brzezna
wprowadzenie powszechnej ezonveh ood zalesien e. Wed
wymiany ziarna siewnego, i ług oceny dyskutantów, grun
wzrost mechanizacji w kół- j ty te można wykorzystać z
kach rolniczych, a w szcze-j większym nożytkiem dla pro
gólności w państwowych go! dukcji rolnej.
spodarstwach rolnych. * | Ną uznanie zasługuje uchwała

Tlnętraria aktvwizacli £10-' uodjęta przez Nil statutową Ilustracją aKiywizacji _gu konferenc1e;_ uchwała orecyzu-
spodarki rolnej powiatu jest je zadania w pracy wewnątrz- 
wzrost nakładów inwestycyj I partyjnej w zakresie rolnictwa, 
nych w rolnictwie. Nakłady j w dz'edzinie oświaty i kultury,
i y , ___a więc podnosi sprawy decydu-te W 1961 rOKU wynosiły jące 0 osiągnięciach gospodar- 
32.725 tys., a w roku 1964 — czych i kulturalnych powiatu. 
56 478 tvs zł iNle t0 iest najistotnlej-

‘ , ”, 0 . .' sze. Walorem wspomnianej uch-
W okresie ostatnich <> lat Wały, jest jej precyzja i nni- 

zagosuodarowano ponad 3 kanie ogólników, a przeciwni 
tys. ha gruntów Państwowe , okreflenle konkretnych sad»* 
*y * j . n. zamkniętych w konkretnychgo Funduszu Ziemi. Obec- - terminach.
nie organizacja stawia sobie] Konferencja zobowiązała Ko-
ambitne zadania kompletne' mitet Powiatowy do zapozna-
-A zsvffo^modarowan^a nOZO- hia z podjętą przez siebie uch- go zagospoaarowama pozo waJa wszystklch członków i kan
stałego areału PFZ w wyso dydatów powiatowej organiza- 
k'śe' 5 tysięcy ha. cjl, ora* zobowiązuje egzeku

V«. TqHanip niewfit- tywę Kp do składania okreso- Ręazie to zaaanie nle7«\ Wych sprawozdań * wykonania 
oliwie trudne, ’wymagające uchwały na plenarnych posie- 
dużego wysiłku, ale poeta-1 dzeniach Komitetu.

9 Dokończenie ze str. 1
wego Fabryki Samochodów 
Ciężarowych w Lublinie 
oświadczył, iż w jego za­
kładzie przeanalizowano mo 
żliwości kompleksowego wy 
zwalania rezerw produkcyj­
nych. Stwierdzono m. in., że 
przy nakładach inwestycyj­
nych rzędu ok. 95 min zł 
z przeznaczeniem na likwi­
dację „wąskich gardeł” mo­
żna zwiększyć produkcję 
samochodów o 5.900, odle­
wów — o blisko 5.400 ton, 
kół samochodowych o 200 
tys. sztuk itd.

Problemom intensyfikacji 
eksportu poświęcił głównie 
swe wystąpienie minister 
przemysłu ciężkiego — Zyg­
munt Ostrowski. Podkreślił 
on, że zadania eksportowe 
tego resortu wykonywane 
będą prżjy równoczesnym 
zabezpieczeniu potrzeb we­
wnętrznych kraju. W roku 
przyszłym przemysł maszy­
nowy przeznacza 33 proc. 
swej produkcji na eksport, 
a ok. 28 proc. na zaopa­
trzenie rynku; resztę sta­
nowią urządzenia inwesty­
cyjne itp. Eksnort maszy­
nowy opiera się przede 
wszystkim na ustalonych 
dostawach do krajów RW 
^G. Podkreślając wagę 
wzrostu wywozu do kra­
jów kapitalistycznych, mów 
ca stwierdził, że powinniś­
my tam sprzedawać nie tył 

i ko gotowe urządzenia, ale 
(także elementy i* zespoły 
i tzw. kooperacyjne.
I Szereg mówców wskazało na 
I realne możliwości zwiększenia 
i produkcji eksportowej w 1965 
roku, często — bez dodatko- 

iwych nakładów inwestycyj- 
|nych. Zwrócono również uwa- 
j gę na przeszkody w rozwijaniu 
produkcji na eksport, m. in. na 

! niedostarczanie w porę niezbęd 
I nych obrabiarek, na koniecz- 
j ność bardziej operatywnej Wię- 
‘ zi kooperacyjnej z zakładami

Organizacje powiatowe PZPR
9 Dokończenie ze str. 1

Temat nadużyć w apara­
cie gospodarczym w mieś­
cie i na wsi poruszył Lu­
cjan Machowski (Malbork). 
Stwierdził on, że nowe me­
tody walki z przestępczoś­
cią gospodarczą będą miały 
gwarancje pomyślnych wy­
ników jedynie w ścisłym 
współdziałaniu społecznego 
czynnika kontroli.
Tow. Bartmański z Malbor- 
skich Zakładów Przemysłu 
Maszynowego Leśnictwa po 
kazał przykład organizacyj­
nego wysiłku POP, dzięki 
któremu m. in. zakłady 
przez niego reprezentowane 
podjęły eksportową produk­
cję obrabiarek.

Pomyślnym sygnałem jest 
fakt, że jak wynika z gło­
sów wielu dyskutantów, roi 
nik żuławski ma już poza 
sobą okres lekceważenia na 
wozów mineralnych. Obec­

nie notuje się zjawisko od­
wrotne, a mianowicie defi­
cyt tych nawozów. Mówił 
na ten temat m. in. tow. 
Karmel z Pruszcza Gdań­
skiego. Wskazał „on jedno­
cześnie wiele przykładów 
marnotrawstwa nawozów 
organicznych i związaną z 
tym potrzebę dalszej pracy 
uświadamiającej oraz środ­
ków na budowę gnojowni.

We wszystkich wymienio­
nych konferencjach brali u- 
dział oraz zabierali glos w 
dyskusji przedstawiciele K W 
PZPR w Gdańsku. W Mal­
borku — sekretarz Tadeusz 
Białkowski, w Nowym Dwa 
rze przewodniczący WKKP 
— Jan Jałoszyński, w Pru­
szczu Gdańskim — kierow­
nik Wydziału Rolnego Hen­
ryk Pestka i kierownik Wy­
działu Organizacyjnego Ni­
kola jew, a w Sztumie sekre 
tarz KW Tadeusz Wrębiak.

(w)

— poddostawcami, na sprawą 
organizacyjnego zabezpieczenia 
rezerw materiałowych, na po­
trzebę polepszenia opakowań 
i prospektów reklamowych.

Mówiąc o efektywności 
dotychczasowych nakładów 
inwestycyjnych na prze­
mysł węglowy, minister 
górnictwa i energetyki Jan 
Mitręga podał liczne przy­
kłady świadczące o tym, 
jak opłacalna była moder­
nizacja starych i budowa 
nowych kopalń. Obecnie 
najważniejszym zadaniem 
górnictwa węgla kamienne­
go jest maksymalne wyko­
rzystanie zasobów kopalń 
czynnych.

Szereg mówców podkre­
ślało, że wielka dokonana 
już praca nad realizacją 
uchwały IV Zjazdu partii, 
nie nosi cech kampanijno­
ści. Świadczy o tym m. In. 
przebieg powiatowych kon­
ferencji sprawozdawczo-wy 
borczych, na których coraz 
umiejętniej łączone są za­
dania polityczne z ckóno- 
micznymi, zadania bieżące 
z perspektywicznymi.

— Trzeba, aby wszystkie na­
sze obecne działania — oświad 
czył I sekretarz KW w Krako­
wie, LUCJAN MOTYKA — nia 
były akcją jednorazową, ais 
by były jakąś stałą formą pra­
cy nad usprawnieniem i polep­
szaniem produkcji, nad uzy­
skiwaniem lepszych efektów 
ekonomicznych. Doświadczenia, 
które Uzyskaliśmy w tym roku 
i doświadczenia innych orga­
nizacji wojewódzkich powinny 
być wymieniane.

'■'ieii/ielns imprezy sportowe
PIŁKA NOŻNA

GDANSK, stadion Lechii, 
godz. IZ, spotkanie o mistrzow- 
stwo II ligi. Lechia — Górnik 
Thorez.

SIATKÓWKA
GDANSK, sala Startu przy 

iii. 3 Maja, godz. 11 — spot­
kanie o mistrzostwo I ligi siat­
kówki męskiej: GKS Wybrze­
że — Odra Wrocław.

GDANSK, sala A OS PG, go­
dzina 11.30 — międzyuczelniana 
zawody wr siatkówce studentów 
pierwszych lat.

KOSZYKÓWKA
GDANSK, sala Spójni, przy 

ul. Słowackiego, godz. 16.30 — 
spotkanie o mistrzostwo 1 ligi 
koszykówki żeńskiej: Spójnia
— Lech Poznań.

FILKA RĘCZNA
GDANSK, sala GKS Wybrze­

że, przy ul. Słowackiego (obok 
kina „Zawisza”), godz. 16 —
spotkanie o mistrzostwo I li­
gi piłki ręcznej: GKS Wybrze­
że — Gwardia Opole.

GDAŃSK, sala Spójni pr/y 
ul Słowackiego, godz. li' '*» — 
spotkanie o mistrzostwo I ligi: 
Spójnia — Górnik „Iskra” Sie­
mianowice.

GDANSK, sala Lechii. przy 
ul. Traugutta, godz. 11 — spot­
kanie o mistrzostwo lir i okrę­
gowej Lec’ ia — Polonia.

PŁYWANIE
GDYNIA, basen MZKS Gdy­

nia, godz. 10 — dalszy ciąg ko­
respondencyjnych zawodów pły 
wackich o mistrzostwo Polski 
w konkurencji dzieci,

PODNOSZENIE
CIĘŻARÓW

GDANSK, sala Lechii, przy 
ul. Traugutta, godz. 16 — spot­
kanie ligi okręgowej w pod­
noszeniu ciężarów» LecbL? — 
Olimpii Elbląg.
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Kr JS8 r«SilJ DZIENNIK BAŁTYCKI

Tam gdzie rosło zboże cieszą oko kolorowymi tynkami wieżowce „Przymo­
rza*’. (Do artykułu obok)

Zebrała się grupa oficjalnych gości. Odczy­
tano oficjalne przemówienia. Rzec by można 
dzień, jak co dzień.

Rok XX Niedziela, 22 listopada 1984 r. Nr 47

KTO UKRADŁ
kompromitujące dokumenty?

Niemiecka skrupulatno Sć znana jest na całym 
Iwiecle. Dotyczy ona również dokumentacji wyda­
rzeń politycznych, gromadzonych skrzętnie w ar­
chiwach państwowych za czasów cesarstwa, repu­
bliki weimarskiej, hitlerowskiej Rzeszy i (należy 
się spodziewać) w czasach obecnych.

SKRUPULATNOŚĆ ta by 
^ ła tak dalece posunięta, 

że przy planowaniu naru­
szeń prawa międzynarodo­
wego planowano równocze­
śnie sposób zaprzeczenia. 
Np. przy zaplanowaniu prze 
lotów Luftwaffe do Czecho­
słowacji przez teren Polski 
— jako sposób zaprzeczenia 
przewidziano — powołanie 
się na omyłkę. (Trial of 
Major War Criminals — 
Doc. C-2 USA-90).

Ta skrupulatność w do­
kumentacji została jednak 
mocno zachwiana w NRF 
Chodzi po prostu o „znika­
nie” akt i dokumentów z 
archiwów państwowych. Nie 
dawno słyszeliśmy o skan­
dalu związanym ze zniknię­
ciem akt obciążających by­
łego ministra wojny Straus 
sa w aferze ,',Fibag”. W tych 
dniach ujawniono nowy 
skandal.

Historyk Saul Friedlän­
der, zbierający dokumenty 
do swojej pracy na temat 
stosunku Piusa XII do III 
Rzeszy, stwierdził w archi­
wum państwowym w NRF 
brak tomu 6 archiwalnych 
akt dotyczących Watykanu. 
W. tej sprawie partia so­
cjaldemokratyczna zgłosiła 
interpelacje w parlamencie 
w Bonn.

Zdaniem jednego z ty­
godników „zniknięcie” akt 
nastąpiło po 1945 roku ł to 
prawdopodobnie niedawno. 
Zaginiony tom akt zawierał 
dokumenty z okresu do 15 
października 1943 r. Był to 
okres wzmożenia prześla­
dowania Żydów we Wło­
szech.
CjCJ przeprowadzało aresz- 

tnwania ludzi niemal 
pod oknami Watykanu. Pius 
XII milcząco przyjął tę 
prowokację. Jego milczenie 
z tamtych czasów — znać 
jeszcze dziś w dyskusji So­
boru na temat deklaracji 
w sprawie Żydów.

Brak tomu C stwierdzono 
stosunkowo prosto. Tom 5 
kończył się kartą 278130. Jest 
to telegrain ambasadora rze­
szy Weizsaeckera Z dnia 30. G. 
1944 r. Poprzednia karta 
278129 zawiera notatkę wice­
ministra spraw zagranicznych 
von Steengrachta z datą 13. 
10. 1943 roku. Bokunionty od­
zwierciedlające wydarzenia 
między tymi dwoma datami 
zaginęły. Czyżby tom ten za­
ginał? Wykluczone. Karta 
278130 — telegram z dnia
30. 6. 1944.r, pochodzi zapew­
ne z „zaginionego” tomu 6. 
Ktoś, kto usunął ten tom 
próbował zatrzeć ślad, umie­
szczając w toinie 3 dokument 
Z późną datą, aby oszukać 
archiwistów, że tom 5 zamy­
ka całość serii — Watykan,

tykąnu), na którym oma­
wiano środki zapobieżenia 
„powstaniu komunistyczne­
mu” w Rzymie, po wycofa­
niu się wojsk niemieckich 

Dokumenty znajdujące się 
w teczce 6, jak widać, za­
wierały materiał obciążają- 

Wladomo też, że istnieją cy Piusa XII. Dlatego też 
dokumenty z tej serii, do- nie jest wykluczone, że 
tyczące wydarzeń po 15. 10. tom ten został wykradziony 
1943 r., a przed 30.6. 1944 r: 2 inspiracji hierarchii koś- 

W procesie przeciwko Weiz- cielnej. Dokumenty te (w 
saeckerowi przedłożono sądo- je _
wi dokument pochodzący z p. inszym r^cJ-UC) ouc.ą 
G tomu. Było to sprawozda- zały jednak szereg dygni- 
nie ambasadora niemieckiego tarzy hitlerowskich, Z któ-
KS*2ł?E"&. rych kilka nadal pełni swo
sador informował w nim rząd je funkcje W NRF. I tak 
hitlerowski, że papież nic za- obciążony jest były atnba 
mierzą wystąpić publicznie w „ „„„„ ,
sprawie deportacji Żydów. sador przy Watykanie Weiz 

Sprawozdanie to razem a saecker. 
telegramem z 17, io. 1343 r. Najbardziej podejrzanym 
opublikowane zostało w ksiąź -.i
ce pt, „Das Dritte Reich und «ednak dr Hans Globie,
Seine Diener”, (Trzecia Rze* zausznik hitlerowców W 
sza i jej słudzy), napisanej sprawach żydowskich i za- 
przez Poliakowa i Wulfa, we . _ , . ,
dług fotokopii uzyskanych a kanclerza Adenaue-
akt Międzynarodowego Try- ra, Z tego tytułu WSZech-
bunalu Wojskowego w No- władny W NRF do 1963 ro- 
rymberdze. ,
W innych seriach akt ar- „ . , . . ..

chiwalnych znajdują się też Z»»nl«cle tomu « serii- 
kopie dokumentów z zaei- Watykan »“ J«* 
nionego tomu 6 serii-Wa- ”lcm, wJątkowym. Wiado-
|.y^an mo tez o „zniknięciu tomu

pOMIĘDZY raportami dokumenty
służby bezpieczeństwa |dotyc,zące działalności hitle 

(SD) znajduje się też spra-!rowc w na Węgrzech, 
wozdanie ze spotkania z I m&r Kazimierz
Monsiniore Maglione (z Wal BIAŁKOWSKI

IEZUPELNIE jak CO 
Bw dzień. Przemówienia 

czytano bez zwykłej 
»S scenografii — trybu­
li fj| na, mikrofony, stół 

prezydialny — lecz po 
prostu w plenerze. Wów­
czas to właśnie poznałem 
inż. Romana Raszewskiego.

Sens wypowiedzi inż. Ra­
szewskiego był krótki.

— W ciągu najbliższych 
5 lat wybudujemy tu domy 
dla około 10 tys. mieszkań­
ców. W 1967 roku będzie tu 
mieszkać 30 tys. ludzi. A 
do roku 1972 powstanie w 
tym miejscu 60-tysięczne o- 
siedle mieszkaniowe — całe 
miasto, z pełnym wyposa­
żeniem usług komunalnych, 
socjalnych i kulturalnych.

Wodziłem okiem za wska 
żującym palcem. Wszędzie 
puste pola. Przepraszam — 
nie puste. Tu i ówdzie ros­
ło mizerne żyto.

— Marzyciel, fantasta — 
pomyślałem, zabierając się 
do odjazdu.

Od tamtej uroczystości w 
plenerze minęło 5 lat. Po­
stanowiłem odwiedzić pro­
roka.

„5 lat działalności inwe 
stycyjnej spółdzielni za­
myka się sumą nakładów 
213.700 zł. Pian izbowy
1963 wykonano w 104;5 
prcc., a plan I półrocza
1964 w 145 proc.”.

PRZYTOCZONY cytat ze 
sprawozdania spółdzielni 

„Przymorze” na pewno usa­
tysfakcjonuje Radę Nadzor­
czą oraz funkcjonalne wła­
dze zwierzchnie. Ale jego 
lapidarna lakoniczność nie 
uraczy wyobraźni czytelni­
ka. Trzeba by tu wielkiego 
talentu narratora, aby zamk 
nąć kształt przemian od po 
lelek żyta sprzed 5 lat do 
dzisiejszego osiedla. Trzeba 
tu przyjść samemu. Trzeba 
zadrzeć głowę do góry i pa 
patrzeć na kolorowe tynki 
wysokościowców. Trzeba po 
gadać z kierowcami wozów 
meblowych, którzy, są tu 
stałymi gośćmi, meblujący­
mi nowych lokatorów. Trze­
ba zobaczyć jak już tu u- 
rodzeni nowi objrwatele 
„Przymorza” baraszkują w 
przedszkolu. Trzeba być 
sprawnie obsłużonym w 
miejsco-wych pawilonach 
handlowych. Trzeba posłu­
chać w towarzystwie przy- 
morzan prelekcji na temat 
prac koła fotograficznego, 
albo wystawy plastycznej. 
A może kogoś interesuje 
konkurs „Praktycznej Pa­
ni”?

! Tych „trzeba” można by 
'mnożyć, ale na pewno’trze- 
! ba zajrzeć na poligon wiel- 
' kiej płyty. Tak nazywają tu 
, to oczko w głowie zarządu 
spółdzielni. Nie wtajemni- 

! czonych informują, że jest 
| to pierwsze, ale wcale nie 
j ostatnie słowo na pola prze 
I myślowej produkcji domów 
j „Przymorza”.
j A przecież ten 5-MILO- 
I WY SKOK od upraw kło- 
| sowych do dzisiejszego o- 
, siedla to dopiero pierwszy 
■ krok. To dopiero 10 tysię- 
j cy mieszkańców. Drugi, za 
| trzy lata — 30 tys., a trze- 
. ci, za osiem — 60 tys.
| Tak wróży inż. ' Raszew­
ski, a dziś wierzę mu już 

| bez pudła. To dobry prorok.
! Zresztą nie tylko budowla- 
; ni wiedzą, że najtrudniej 
| wyjść z fundamentu. Potem 
! to już leci.

UNDAMENTEM „Przy­
morza” jest doświadczę 

I nie 5 lat i to co już zosta- 
j ło zrobione, i ta wielka pły- 
; ta, ale przede wszystkim 
! LUDZIE. Właśnie ludzie — 
| okrzepły, związany emocjo­
nalnie z budową, zaangażo- 

I wany kolektyw. To jest zlo­
ty kapitał „Przymorza”.

— Realizacja dzielnicy po­
dzielona jest na „Male Przy 
morze” i „Duże Przymorze” 
Plan urbanistyczny „Małego 
Przymorza” obejmuje 48 bu­
dynków mieszkalnych o 5.157 
izbach, 7 pawilonów handlo­

wo - usługowych, 2 szkoły 
podstawowe, 1 szkołę zawooo 
wą, 2 przedszkola, 2 żłobki. 
Zakłada się, że w 1935 roku 
spCltlzielpia zakończy reali­
zację „Małego Przymorza” z 
urządzonymi terenami i dro­
gami wewnątrzosiedlowymi.

— Dzielnica „Duże Przymo­
rze” zajmuje obszar ok. 170 
ha. Przewiduje się tu wybu­
dowanie do 1972 roku około 
43 tys. izb mieszkalnych, sie­
ci usług handlowych, 9 szkół

świecą ogniem godnym im 
mazonki. Dziennikarz w in- 
wentaryzacji tego wszystkie 
go o czym mówiła jego in* 
formatorka, napisał po pro­
stu: szkoła, basen, przed­
szkole itd. W jej ustach na­
tomiast była to „niezwykła 
szkoła”, „fantastyczny ba­
sen”, „cudowne przedszko­
le”, a v/ sumie „fceryjna,

Kierowcy wozów meblowych aobrze znają to osie­
dle.

podstawowych i s/.kriły spe­
cjalnej, 2 szkól średni"h o 
gólnoksztalcących, 5 szkół za- 

| wodowych, 16 przedszkoli, 5 
! żłobków, 5 rejonowych przy­

chodni, 1 przychodni obwo- 
I dowej, 5 aptek, 1 szpitala, 

oraz innych urządzeń użytecz 
^ ności publicznej.

TĘ wizję niedalekiej przy 
szłości roztacza drobna 

j młoda osóbka, a oczy jej

Oni uradzili się już tu na Przymorzu

nle-stracisz,

JAKŻE trafnie wydaj e dramaturga J. Iwaszkiewi- 
mi się powiedzenie jed j cza. Zwracam uwagę na 

nej z moich koleżanek z tea I piękny tytuł („Pan lubi lu- 
tru. która brak współpracy dzi, panie Iwaszkiewicz...”) 
między poszczególnymi śro- wzięty z „Kwartetu Mendel 
dowiskami twórczymi Wy-jssohna” (OPOWIEŚCI BRA- 
brzeża precyzuje tak: „Na iZYLIJSKIE). Tytuł ten jest
Wybrzeżu panuje mgła, któ­
ra osiada ludziom na ser­
cach i umysłach”. To oczy­
wiście uwaga na margine­
sie. Ale niezupełnie, niezu­
pełnie.

Nie znam się na sporcie i, 
co gorsza, nie uprawiam go. 
Nie potrafię, tak jak kol. Ry

genialną kwintesencja tego, 
co Maria Czanerle ma do 
powiedzenia o utworach see 
nicznych Iwaszkiewicza i co 
jest najgłębszą istotą tyqh 
utworów, owianych mgiełką 
smutku i przemijania. Utwo 
rów nasyconych miłością i 
zrozumieniem dla człowie­
ka. Pan e.a. (LIST ZE SCENY) Pis7e 'jo Ä

medalistów wszystkich no-1 “6«łb™.»«*« 
wożytnych olimpiad. To jest ***“«« 4o pa-
dopiero hobby! Chciałbym i *?a ?- a* a e. Wzs ędy. r0’ 
jednak zwrócić uwagę Pań jakowe me pozwalają mi
stwa na felietony sportowe na 'ten *u us'
Bohdana Tomaszewskiego,
..artysty - sprawozdawcy”, 
iak go swego czasu nazwał 
w ,,Ż L” Ryszard Kosiński. 
„Kultura” drukuje je z za­
pałem, widać red. Wilhelmi 
i jego współpracownicy ma 
ją większe zrozumienie dla 
sportu od niżej podpisane­
go.

w „TEATRZE” znajdzie­
my dokończenie , sylwetki

„Wiwat, sto lat, panie ko­
chanku!” — pod takim ty­
tułem, malowniczym i sta­
ropolskim, pisze Karolina 
o alkoholizowaniu się mło­
dzieży współczesnej.

Gdzie pisze? Wiadomo, w 
„KOBIECIE I ŻYCIU”. Po­
słuchajmy:

„Z ostatnich danych wyni­
ka również, że 34 proc. alko­
holu sprzedawanego wypija 
młodzież 1 że suma wydana
przez młodzież na alkohol wyj dziękowania wszystkim mo-

nosi 8 miliardów zł rocznie. 
Czyli o 2,6 miliarda więcej, 
niż wynoszą wydatki inwesty 
cyjne państwa na -oświatę, 
kulturę i naukę w całym ro­
ku 1963!”. Przypomina mi się 
piosenka śpiewana przez głu­
pawą młodzież lat 50-tych: 
„Wódka nam drużboj i żyć 
pomagajet, ana kak druhna 
po świecie wiedziot. I ten kto 
z litrem po świecie szagajet, 
ten nikagda i nikagdzie nie 
prepajdziot...”.
Potworne!!

„Charakterystyczną cechą 
życia wielkomiejskiego jest 
bezustanny pośpiech, przecho 
dzący w stan gonitwy za rze 
komo utraconym czasem. Brak 
czasu staje się powszechnym 
udziałem ludzi współczesnych, 
bez względu na piastowane 
stanowisko czy zajęcie. Poś­
piech, nerwowe śledzenie 
wskazówek zegara, żeby tyl­
ko zdążyć na czas — są to 
znamienne objawy życia czło 
wieka współczesnej cywiliza­
cji”
— Pi^ze w „PROBLE­

MACH" prof, dr Józef Jan- 
kowiak. Te smutne rozwa­
żania pt. „Cywilizacja tech­
niczna a zdrowie” kończą 
się tak: „Oby cywilizacja
techniczna nie stała się przy 
słowiową puszką Pandory!”. 
Profesor proponuje także 
bardzo prostą i mądrą recep 
tę na tztv. '„szczęście”, ale 
o tvm czytajcie „Kochane 
dziatki” same.

Dzisiaj jest niedziela, 22 
listopada. Święto nauczycieli 
jeszcze trwa. Korzystam 
więc ze sposobności i ślę dp 
moiego rodzinnego miasta, 
do Środy Wielkopolskiej, ser 
deczne pozdrowienia i po-

im wychowawcom, a zwła­
szcza poloniście — prof. Cze 
sławo wi Korkowi. To on 
właśnie zdecydował o tym, 
że wyprałem human.stykę.

Sto lat dla nauczycieli!
„Spór o metodę” — pod 

takim tytułem 24 nr „PRA­
WA I ŻYCIA” pisze o pro­
cesie * Melchiora' 'Wańkowi­
cza. Zainteresowanych odsy 
łam do artykułu Kazimierza 
Kąkola. Relacjonuje on dość 
szczegółowo racje oskarży­
ciela i przedstawia Imię o- 
brony. Poza tym w nume­
rze „Afera mięsna” Marii 
Osiadacz i rozmowa z zastęp 
cą prokuratora generalnego 
PRL — Henrykiem Cieśla­
kiem („Dwadzieścia lat póź­
niej”).

Pódobno statystyczny Po­
lak uda.ie się w podróż (prze 
ważnie służbową) 43 razy w 
roku. Statystyczny Polak, 
będąc na delegacji, przeży­
wa „czarowne noce” w ho­
telach, pod warunkiem, że 
recepcja nie odprawi go z 
kwitkiem. Niech więc sta­
tystyczny Polak przeczyta 
sobie w „PRZEKROJU”, Co 
pisze o hotelach Ewa Kos­
sak („Proszę nie przeszka­
dzać”), a pisze ani dobrze, 
ani źle. Zresztą czy o ho­
telach można pisać inaczej? 
Kto mieszkał, ten wie, że 
nie można. Albo coś buczy, 
za oknem, albo pojawiają 
sie zjawy, czasem ponętne. 
Nie ma ciepłej wody, to zno 
wu jest tylko ciepła. Po ścia

nach łażą robaki i lampka 
s.e nie pali, bo ktoś wykrę­
cił żarówkę...

W „ZY CIU LITERA­
CKIM” Jerzy Lovell „Appen 
dix: sprawy wstydliwe”. 
Jest to przegląd głosów i 
opinii czytelników odnoszą­
cych się do cyklu reporta­
ży „Bunt brzydulek”. War­
to zapoznać się z listami 
„brzydulek”, Lovell cytuje 
je w obszernych fragmen­
tach. Prócz Lovella nr przy 
nosi ciąg dalszy dyskusji o 
programie nauczania litera­
tury pięknej w szkołach śre 
dni ch.

Hamilton w „KULTU- 
RLE”, jakby dla zachowa­
nia równowagi, zastanawia 
się nad programem naucza­
nia hitsorii w szkołach. Jak 
przywrócić jej zaszczytne 
n lano nauczycielki życia? — 
ovta Hamilton. Co źrebić 
aby historia w szkole prze­
stała być tylko szkieletem 
składającym się z dat i naz­
wisk? Historycy i układa- 
cze podręczników szkolnych, 
ruszcie głowami!

Pisanie przeglądów nale­
ży do zajęć raczej n ewdzię 
cznych. Ten pośpiech i ta 
gorączką! Toteż oponentom 
i grymaśnikom mogę odpo­
wiedzieć tylko słowami noe 
ty z baśni Szwarca: „Prze­
stańcie rsa mnie krzyczeć, 
bo j mam bardzo nerwo­
wą pracę!”,

LAST

supernowoczesna, socjalisty­
czna dzielnica wielkomiej­
ska”.

Przepraszam panią Alinę 
Adamiec za tę dygresję. W 
intencjach moich nie było 
ironii. Pani naprawdę ema­
nuje entuzjazm. To dobrze. 
To się udziela, a m. in. ka­
że w 100-letnią rocznicę u- 
rodzin wizjonera szklanych’ 
domów postulować, aby 
choć jedną ulicę „Przymorza” 
nazwać jego imieniem.

Mgr inż. Leszek Malacc- 
wicz niedawno chyba zaczął 
się golić. Wygląda bardzo 
młodo. Pełni funkcję za­
stępcy przewodniczącego za 
rządu -do spraw inwestycji. 
I on dostaje wypieków na 
twarzy, gdy mowa o „no­
wym daniu” „Przymorza” ja 
kim będą ll-kondygnacyj- 
ne galeriowce. Ale z opano­
waniem godnym mężczyzny 
charakteryzuje przede wszy 
stkim ekonomiczne parame­
try budownictway „Przmo- 
rza”. V/ wyniku tej relacji 
przekazuję czytelnikowi, że 
średnia kosztów kształtuje 
się tu najkorzystniej w ska 
li krajowej budownictwa 
spółdzielczego. Celowo nie 
wnikam w szczegóły tego 
skądinąd bardzo ważpego 
elemeptu. Odłużmy ten te­
mat do innej okazji. Zało­
żeniem niniejszego reporta­
żu jest oddanie atmosfery 
„Przymorza”. To ona jest do 
minantą osiągnięć, a więc 
i wyników gospodarczych.

KLIMAT zaangażowania i 
społecznej więzi obowią 

żuje nie tylko w zarządzie 
spółdzielni. Przenika on i 
do mieszkańców i do wyko 
nawcy.

— Więc było tak — mówi; 
inż. Malacewicz. — Mieliśmy 
odbierać nowy budynek. Pan 
wie, jaki to jest schemat. 
Inwestor szuka, a wykonaw­
ca stara się ukryć każdą U- 
sterkę. A tu novum. Prze­
woźnik, dyrektor GPB przy­
chodzi na 4 dni przed odbio­
rem i komunikuje, że tyn­
ki są spaprane. Przez te 4 
dni przetarli cały budynek i 
pomalowali. Gdzie pan wi­
dział coś podobnego? Ja wie­
rzę w Przewoźnika. To fana­
tyk tej inwestycji.

Myślę, że warto wierzyć; 
Oby nam się na kamieniu 
rodzili tacy fanatypy. Po­
trzebni są i oni i ich fana­
tyzm, nazwijmy go prawi­
dłowo — umiłowaniem do­
brej roboty. Dobra robota 
to radość dla jej autorów i 
dła tych, komu ma służyć,-

A z pana inżynierze Lesz­
ku też nie gorszy fanatyk, 
l^ależą się za to kwiaty — 
żonie. Pamięta pan jak z 
dyplomem w ręku chciało 
się podbić świat i wówczas 
trzeba było rozstrzygnąć dy 
'emat: na „Przymorzu” robo 
ta ciekawa, aie proponują 
460 zł mniej jak w Gdyni. 
A żona wówczas właśni« 
powiedziała:

— Przeżyjemy bez 400 zł. 
Bierz tamtą ciekawą, na Przy 
morzu.
A dziś? Gdzie nie spój- 

# Dokończenie na str. 4
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Kilka miesięcy minęło już od chwili, kiedy ob­
szernie omówiliśmy wypowiedzi admira­
ła Heye, opublikowane w tygodniku ilustrowanym 
„Quick”, a ostro krytykujące stosunki w Bunde- 
swehrze. Przeciwko autor owi tej krytyki, pełno­
mocnikowi (do spraw Bundeswehry, właśnie admi­
rałowi Heye rozpętała się bezlitosna nagonka, któ­
ra wreszcie zmusiła go do rezygnacji z zajmowane­
go stanowiska.

Ale „sprawa admirała Heye” nie Jest jeszcze 
skończona. W listopadowym numerze tygodnika 
„Quiek” ukazał się jesacze Jeden artykuł — tym 
razem odpowiedź b. pełnomocnika na stawiane mu 
zarzuty.

zwala mi na pokonywanie 
trudności, związanych z pel 
nioną przeze mnie funkcją, 
aż do roku 1966, kiedy skon 
czyłaby się moja kadencja. 
Ale mówiąc o trudnościach 
miałem na myśli nacisk, wy 
wierany na mnie przez tych 
wszystkich, dla których by­
łem niewygodny. Gdybym 
zawsze odpowiadał tylko 
„tak jest”, mógłbym pełnić 
mói urząd do późnej sta­
rości...

— Oficjalnie — stwierdza 1 moje ustąpienie złym sta- 
adm. Heye — uzasadniłem | nem zdrowia, który nie po-

Oni śpiewaią dSa nas

Halina Malińska
tru operowego Kazi­

mierz Nowowiejski tak pi­
sał o Halinie Walińskiej po 
premierze naszego „Konra­
da Wallenroda” na II 
FOiBP w Poznaniu: „Śpie­
wała (Aldonę — przyp. mój) 
czysto, muzykalnie i słod­
kim głosem”.

Pani W a lińska nie ma na

NAWCA i koneser tea- skiej i bydgoskiej. W na- 
' szei śpiewa od 1962 roku, 
Podziwialiśmy ją w „Knia­
ziu Igorze” (Jarosławna), w 
„Don Carlosie” (księżna E- 
boli), we > wspomnianym 
„Konradzie Wallenrodzie”, 
a w tych dniach zobaczymy 
p. Halinę W „Kumoszkach” 
(Anna). Aktualnie przygoto 
wuje się do występów we 
współczesnej wersji „Fau­
sta”, bo „Żywot Rozpustni­
ka” Strawińskiego można 
poniekąd nazwać „Faustem” 
uwspółcześnionym. I znowu 
będzie śpiewać Annę, któ­
ra miłością swą, wielką i 
czystą, wydrze duszę Toma 
(rozpustnika) z rąk Mefista- 
Nika. Niebawem też zoba­
czymy i usłyszymy Waliń- 
ską w telewizji, dla której 
przygotowuje recital pieśni 
japońskich.

— Czy dzieli Pani opery 
na stare i nudne, współczeJ 
ne i niedoceniane przez wi- 
dzo - słuchaczy?

— To bardzo banalny i 
zarazem wygodny podział, 
ale daleki od prawdy. Nie 

srtvstvcznym: można potępiać w czumbul 3y n Ä zagra-1 „starych” oper (słowo sta­
nicach Jest śpiewaczką ; rych niech Pan weźmie w 
młodą, bez tzw. rutyny i cudzysłów) i chwahc tylko
wielkiego dos*wiadczemat 
Chociaż opery krajowe za­
praszały ją — jeszcze jako 
studentkę PWSM w Pozna­
niu _ na występy gościnne 
i powierzały jej bardzo od­
powiedzialne partie (np.Hal 
ka w „Halce” St. Moniusz­
ki). Śpiewała więc w ope­
rze bytomskiej, wrocław-

lam, gdzie rusie
aboźe
£ Dokończenie ze str. 3
rzysz, dusza rośnie, a przy

nowe. Przy czym za wszyst 
kie ich niedostatki obwiniać 
publiczność, wmawiać jej, 
że jest zacofana i obojętna 
dla prawdziwej sztuki. Pu­
bliczność jeżeli w czymkol­
wiek tu zawiniła, to chyba 
tylko w tym, że raczyła ła­
skawie przyjść i wysłuchać 
tej, niestety, nie zawsze 
prawdziwej sztuki. Jest wie 
lo udanych i sprawdzonych 
oper klasycznych (o genial­
nych mówić nie trzeba) i 
są bardzo udane opery 
współczesne, które być mo­
że nie miały na rasie szczę­
ścia do realizatorów...

— Co Pani przez to rozu 
mie?

Był jeszcze i inny powód, 
który skłonił adm. Heye do 
ustąpienia: coraz częściej
wysuwano przeciwko niemu 
zarzut przekraczania kom­
petencji, chciano aby dzia­
łał w ciasnych granicach, 
był tylko „skrzynką przyj­
mowania zażaleń”. Na to 
nie mógł się zgodzić czło­
wiek, przekonany o słuszno­
ści' swoich żądań i o swoim 
prawie do krytyki. A kryty 
kowal — i to publicznie — 
wypadki, nieraz śmiertelne, 
zdarzające się żołnierzom w 
czasie pełnienia służby. 1 
pytał: czy wypadków tych 
nie dałoby się uniknąć, gdy­
by byli staranniej badani 
przez komisję poborową? 
Gdybv ich np. prześwietla­
no od razu przy pierwszym 
badaniu.

Krytyka adm. Heye napo­
tykała jednak stale na mur 
oporu. Rozpuszczano pogło­
ski, że jest już człowiekiem 
starzejącym się, nie odpo­
wiadającym w pełni za swo 
je czyny. Po wrzawie, jakiej 
narobiła seria artykułów w 
„Quicku”, minister obrony 
von Hassel powołał wpraw­
dzie specjalną komisję, któ­
ra pod przewodnictwem ge­
nerała Webera miała zba­
dać wysunięte zarzuty. Jak 
to jednak wyglądało w prak 
tyce?

Jako dowód *lego dowodts- 
nia ludźmi adm. Heye potę­
pił np. 100 km marsz, który 
4 żołnierzy musiało ,,że wzglę 
dów pedagogicznych” odbyć 
w pełnym rynsztunku; w do­
datku, kiedy powrócili nad 
ranem do koszar, kazano im 
leszcze oczyścić rynsztunek. 
Gen. "Weber „sprostował” 
marsz odbyło nie 4 lecz 5 żoł 
nierzy, a trasa wynosiła „tyl­
ko” 80,4 km.

i matki z małymi dziećmi!
I ten sposób myślenia zo­
stał w dodatku utrwalony 
na napierze w oficjalnym 
sprawozdaniu, przeznaczo­
nym dla Bundestagu! I za 
ten raport odpowiada mini­
sterstwo obrony...

B. pełnomocnikowi do spraw 
Bundeswehry zarzucono u- 
ogólnianie, stronniczość, 
przejaskrawienie, tendcncyj 
ność... Ale na dobrą spra 
wę żaden z jego konkret­
nych zarzutów nie został 
równie konkretnie odparty 
przez raport komisji We 
bera.

— Pełnomocnik do spraw 
Bundeswehry — twierdzi 
adm. Heye — czy będę nim 
ja, czy ktokolwiek inny. zaw 
sze będzie automatycznie na 
rażony na krytykę, znajdu­
je ,się bowiem między dwo­
ma potężnymi frontami po­
lityków i wojskowych.

Po raz drugi od 150 lat, 
od chwili wprowadzenia 
przez Scharnhorsta obowiąz 
ku powszechne! służby woj 
skowej, stoimy przed zada­
niem dostosowania naszej 
armii do naszych ^ czasów. 
Musimy wychować żołnie­
rza myślącego, działającego 
na osobistą odpowiedzial­
ność. Słowa „ślepe posłuszeń 
stwo” muszą być zastąpione 
słowami „działanie z pełne­
go zrozumienia”. A do te­
go celu prowadzi tylko właś 
ciwe szkolenie i właściwe 
wychowanie. Czyli — zmia 
na dotychczasowego starego 
systemu, który już dawno 
się przeżył.

(oprać. RT)
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PZIEtf NAUCZYCIELA

COCUTAlt liCNSUlAENY
DLA WIELU Z NAS WSZYSTKO, CO DZIEJE 

SIĘ W OBRĘBIE REZYDENCJI 12 KONSULÓW 
NA WYBRZEŻU, POSIADA POSMAK CZEGOŚ 
NIEZWYKŁEGO... I DLATEGO NIE OD RZECZY 
WYDAJE SIĘ ZAMIESZ CZENIE GARŚCI INFOR­
MACJI Z ZAKRESU „WIEDZY KONSULARNEJ” 
NA UŻYTEK POWSZECHNY. PRZYJEMNEJ LEK­
TURY!

A. Łaj yjŁAy —--------- . *
wypłacie już nie mniej, aie 
o 700 więcej. Dwie sroki^w 
garści 
żony.

MOŻNA zazdrościć inżynie 
rowi Raszewskiemu ta­

kich współpracowników, a 
jemu samemu dojrzałej u- 
miejętności kierowania łudź 
mi i podsycania ich za­
pału.

— Moi koledzy poruszali 
iuż ten problem. Wydaje mi 

Pasowe róże dla sie, że reżyseria operowa 
wciąż jest jeszcze traktowa­
na po macoszemu. Dla oper 
klasycznych ' wypracowano 
pewne schematy insceniza­
cyjne, które powiela się od 
lat, dla oper współczesnych 
nie ma jeszcze szablonów 
reżyserskich. To oczywiście 
dobrze. Ale nie można ich

W tym miejscu należało­
by postawić kropkę.

A wnioski?
Zwiedzać „Przymorze”. Zwie 

dzać nie dla zwykłej tylko 
ciekawości. Nie uwłaczając 
urokom Królewskiej Drogi, 
dość już długo drepczemy 
w muzeum przeszłości. Kra 
ków w porę zrozumiał, że 
nie ujedzie na samym Wa­
welu i zbudował Nową Hu­
tę. . .

Muzeum z natury swoje] 
budzi szacunek, ale nie przy 
spieszą/ pulsu życia. A tam 
na uboczu, z dala od wydep

też ustawiać starą i bardzo 
dzisiaj śmieszną metodą re­
żyserską: tu pani przejdzie, 
teraz -westchnienie, a za 
chwile zatrzepoce rzęsami.

— Wiem, -że teatry ope­
rowe nagminnie zaprasza­
ją do współpracy reżyserów 
z dramatu?

— To też nie jest najlep­
sze rozwiązanie. Nie każdy 
z nich jest przecież Broni­
sławem Horowiczem. Spek­
takle przez nich robione są 
bez wątpienia ciekawsze tea 
tralnie, aie muzycznie czę­
sto gorsze od tych sztampo­
wych. W tych spektaklach

Adm. I-Ieye napiętnował też 
oficerów, nie honorujących 
prawa żołnierzy cło noszenia 
po służbie cywilnego ubrania. 
Tu gen. Weber zadał już so­
bie więcej trudu: zacytował
zarządzenie, które pozwala 
przełożonemu z ważnych słu­
żbowych przyczyn nakazać 
żołnierzowi noszenie uniformu 
i po służbie.

—• Jasne — mówi adm. 
Heye — że przełożeni mo­
gą sobie te „ważne służbo­
we przyczyny” interpreto­
wać jak chcą. Ale gen. We­
ber przyznaje przynajmniej 
że istnieje prawo do no­
szenia cywilnego ubrania. 
Teraz ja zacytuję: „W wiel­
kich miastach, kiedy w go­
dzinach szczytu panuje wiel 
ki tłok w środkach lokomo­
cji, grzeczny porucznik czy 
sierżant nie dostałby się 
nigdy do tramwaju. Tu więc 
zezwala się na ubiór cywil­
ny”. Tak więc według naj­
wyższych oficerów Bunde­
swehry ubranie cywilne na­
daje się tylko do tego, aby 
łatwiej odepchnąć od tram

AMBASADOR. Oprócz 
ambasadorów państw, któ­
rych konsulaty znajdują się 
na Wybrzeżu, wizyty kur­
tuazyjne przewodniczącemu 
Prezydium WRN w Gdań­
sku składali w ostatnich la­
tach m. in. ambasadorzy 
Meksyku, USA, Kanady, 
Kuby, Indii, Jugosławii i 
Bułgarii.

AWANS. W maju br. dzia­
łający w Gdyni wicekonsu- 
lat Finlandii podniesiony 
został do rangi konsulatu.

CMENTARZ. Brytyjski 
cmentarz wojskowy w Mal­
borku, pod opieką, konsula­
tu W. Brytanii w Gdyni. 
Spoczywają tam zwłoki żoł­
nierzy brytyjskich, poleg­
łych na terenie Polski w 
czasie II wojny światowej 
w walce z Niemcami hitle­
rowskimi.

Francuski cmentarz woj­
skowy w Gdańsku, w admi­
nistracji konsulatu Francji. 
Składa s:ę z 1320 grobów, 
głównie francuskich jeńców- 
wojennych, którzy zginęli 
tu w czasie II wojny świa 
towej. Są wśród nich i ta 
cy, którzy walczyli w. sze­
regach polskich oddziałów

rzu stoi pomnik projektu 
prof. Adama Haupta z na­
pisem „Swoim synom po­
ległym dla Francji w Pol­
sce — wdzięczna Republika 
Francuska 1939 — 45”.

DZIEKAN. Tradycyjnie na 
czele korpusu konsularnego 
stoi dziekan czyli konsul 
najwyższy rangą i najstar­
szy według daty exequatur. 
Dziekanem korpusu konsu­
larnego na Wybrzeża jest 
od października 1962 roku 
konsul generalny NRD, Wer 
ner Staake. Poprzednio dzie 
kanem był konsul general­
ny ZSRR, Michaił Wasiljew. 

EXEQUATUR. Oficjalne

i dokumenty uwierzytelnia ich 
tłumaczenia, podpisy i zna­
ki ręczne; sprawuje po­
nadto funkcję urzędnika 
stanu cywilnego wobec oby 
wateli swego kraju, spisuje 
akty notarialne, przyjmuje 
testamenty, przeprowadza 
rekwizycje sądowe, pełni 
czynhości sądownictwa nie­
spornego w sprawach spad-

waju czy autobusu starców I partyzanckich. Na cmenta-

tanegotrajitu, rośnie samo ^
życie. Powstaje nowe mia­
sto i nowi ludzie. Wyłania­
ją się nowe problemy, za­
dania i nowe, horyzontalne 
perspektywy. Ten nowy 
kształt to najlepsze drożdże 
do zaczynu GDAŃSKIEGO 
PATRIOTYZMU. A z tym 
patriotyzmem nie zawsze je 
szcze jest najlepiej. Sytu­
acja . dojrzała, abyśmy prze 
stali wiecznie zazdrościć na­
szym sąsiadom-z Bydgosz­
czy lub Szczecina. Wystar­
czy rozejrzeć się wokół sie-

Wacław HORSKI

śpiewakowi. Według mnie 
cała kompozycja sceniczną 
w teatrze operowym musi 
być podporządkowana mu­
zyce, która jest tutaj ele­
mentem pierwszoplanowym 
i stanowiącym o odrębności 
tego gatunku teatru od in­
nych ,np. dramatycznych, o- 
peretkowych, czy coraz bar­
dziej popularnych dzisiaj 
musicali.

— Cży opera to jedyne 
Pani hobby?

— Nie, opera to mój za­
wód. a moje hobby to gra 
nst Rltarze.

K« Ł*

dencje posiadają konsulo- 
wie ZSRR, Francji i W. Bry 
tanii (wyjątkowo w Sopo­
cie). Konsulat Generalny 
ZSRR jest jedynym na 
Wybrzeżu, spośród wszyst­
kich urzędów konsularnych, 
prawnym właścicielem swej 
rezydencji, którą posiadał 
za czasów b. Wolnego Mia­
sta Gdańska.

kowych i opiekuńczych, SOPOT. Siedziba konsu-
przyjmuje i przechowuje latu N0rwegii.
d KONSUL. Przedstawiciel STROJE. Najbardziej sza 

konsularny, organ państwa j łowe” kreacje pan spotyka
się w czasie przyjęć w kon 
sulatach Francji i W. Bry­
tanii.

ustanowiony — obok przed 
stawicieli dyplomatycznych 
— w celu zapewnienia och­
rony interesów państwa wy 
syłającego. Konsulowie dzie 
lą się na zawodowych i — 
jako stali przedstawiciele 
swego państwa — nie mo­
gą zajmować s’ę inną dzia­
łalnością zarobkową oraz na 
honorowych, którzy mogą 
być obywatelami dowolne­
go państwa a ich funkcje

uznanie nowo mianowanego j konsularne stanowią zaję- 
konsula przez państwo' cie uboczne. Jedynym kon- 
przyjmujące i udzielenie; sulem honorowym na Wy- 
zgody na wykonywanie fun- brzeżu jest Leonello Filip- 
kcji konsularnych. pi, reprezentujący Belgię.

GDANSK. Siedziba kon-l LISTY KOMISYJNE. —
sulatów Francji, NRD, 
Szwecji i ZSRR.

GDYNIA. Siedziba kon­
sulatów Belgii, Brazylii, Fin 
landii, Holandii, Urugwaju, 
W. Brytanii i Włoch’

HOBBY. Rzadko spoty­
kana, a przynajmniej nie 
ujawniana cecha większości 
kierowników urzędów kon­
sularnych na Wybrzeżu. Wy 
jątkiem wicekonsul Belgii 
Leonello Filippi — zawoła­
ny wędkarz i myśliwy.

JĘZYK. Oficjalna kores­
pondencja między konsula­
tami a władzami państwo­
wymi* odbywa rs:ę w języku 
polskim. Toasty na przy­
jęciach z okazji świąt na­
rodowych wznoszą konsulo­
wie najpierw w swoim ję­
zyku ojczystym, następnie 

po polsku. Rozmowy ku-

Desygnowany na stanowi­
sko konsula otrzymuje pod­
pisane przez głowę pań­
stwa lub ministra spraw 
zagranicznych dokumenty 
zwane listami komisyjny­
mi, które — odpowiednik 
listów uwierzytelniających 
w dyplomacji — składa 
nowo mianowany konsul 
ministrowi spraw zagranicz 
nych państwa przyjmujące­
go i uzyskuje exequatur.

NOTA. Rodzaj oficjalne­
go pisma konsula do władz 
państwowych i odwrotnie. 
Nota nie zawiera podpisu, 
a jedynie pieczęć i datę.

PRECEDENCJA. Oficjal­
ne pierwszeństwo i kolej­
ność występowania szefów 
urzędów konsularnych, usta 
lone według rangi i daty 
uzyskania exequatur. Pierw

W okresie pełnienia junkcji pełnomocnika do 
spraw Bundeswehry adm. Heye często niespodzie­
wanie odwiedzał żołnierzy.

luarowe podczas przyjęć! szeństwo takie posiada dzie 
przebiegają najczęściej w, kan korpusu konsularnego, 
językach francuskim i an-j PRZYJĘCIE. Z okazji 
gielskim. Oficjalnym języ- świąt narodowych konsulo- 
kłem służby konsularnej wie wydają oficjalne przy- 
jest francuski. | jęcia dla ściśle zaproszo-

KOMPETENCJE. Konsul] nych gości. Obowiązuje 
sprawuje opiekę nad oby-: strój wieczorowy. Zgodnie 
watelarni państwa, które re z protokołem przyjęcie trwa 
prezentuje, a także pełni 2 godziny. Kwadrans przed 
szereg zadań o charakterze ; rozpoczęciem i zakończeniem 
gospodarczym, administra- j konsul z małżonką osobiś- 
cyjnym i prawnym. Szcze- cie witają i żegnają gości. 
góln;e szerokie są kompe- Przyjęcie jest okazją do 
tencie konsulów w zakre- złożenia życzeń konsulowi, 
sie żeglugi handlowej. W REZYDENCJA. Biura kon 
dziedzinie administracyjnej i sulatów mieszczą się na Wy 
prawnej konsul wystawia i, brzeżu zazwyczaj w miej- 
wizuje paszporty oraz ksią- scu rezydencji konsulów, 
żeezki żeglarskie, legalizuje1 Najbardriej okazałe rezy-

SZAMPAN. Z oryginalne­
go francuskiego szampana 
słyną przyjęcia w konsu­
lacie królestwa Szwecji.

ŚLUB. Sekretarz konsula­
tu Brazylii — Orlando Al­
ves Silva zawarł w lipcu 
br. w Urzędzie Stanu Cy­
wilnego w Sopocie związek 
małżeński z Magdaleną Iwo 
ną Zawadzką, absolwentką 
Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Sopocie, jedyną w Pol­
sce kobietą grającą na pu­
zonie. Magdalena Alves Sil­
va studiowała język portu­
galski, który jest oficjal­
nym językiem Brazylii.

ŚWIĘTO. Z reguły daty 
świąt narodowych państw 
reprezentowanych na Wy­
brzeżu przez konsulaty są 
stałe. Wyjątek stanowi świę 
to narodowe W. Brytanii, 
które jest ruchome. Każ­
dego roku Foreign Office 
ustala na' użytek swych 
p r z e d s t a w ‘ c i el i d y pl orn a ty c z 
nych i konsularnych za gra­
nicą datę obchodów świę­
ta, kierując się zasadą, iż 
gości zapraszanych na przy­
jęcia nie należy absorbo­
wać w soboty i niedziele. 
Week-end jest rzeczą świę­
tą i nietykalną.

TOAST. Podczas przy­
jęć z okazji świąt konsulo­
wie wznoszą toasty za zdro 
wie głowy swych państw. 
W konsulacie Szwecji pa­
nuje nadto zwyczaj into­
nowania przez pastora kan 
laty na cześć króla.

WIZYTA KURTUAZYJ­
NA. Zwyczajem obowiązu­
jącym nowo mianowane­
go konsula jest składanie, 
po uzyskaniu exequatur, 
wizyty kurtuazyjnej prze­
wodniczącemu Prezydium
WRN.

0pr&c. L. N,



Nr m imq DZIENNIK BAŁTYCKI

Wśród książek

„Obrona Wybizeża w 1939 r.“
Książka Andrzeja Rzep- 

niewskiego „Obrona Wy­
brzeża w 1939 r.”*) stańow: 
monografię tego tak blis­
kiego nam zagadnienia, któ 
re wielokrotnie poruszane 
bądź to w formie publika­
cji książkowych, bądź w 
artykułach prasowych (wie­
le materiałów ogłosił „Dz. 
Bałtycki”) nie posiadało do­
tychczas pełnego opracowa­
nia.

Autor omawia przygoto­
wania i przebieg działań, 
poprzedzając całość spo­
łeczno - polityczną i woj­
skowo - geograficzną cha­
rakterystyką Wybrzeża w 
okresie przed wybuchem 
wojny.

Kilkutygodniowy czas ob­
rony Wybrzeża autor dzieli 
na kilka faz, które omawia 
w poszczególnych rozdzia­
łach. I tak, po przedsta­
wieniu przygotowań pol­
skich i niemieckich do dzia 
łań na Wybrzeżu, autor wy­
odrębnia następujące fazy 
walki: wyeliminowanie sił
polskich na Wybrzeżu, ja­
ko czynnika operacyjnego 
(1—3 września 1939), dzia­
łania wstępne okresu obro­
ny w izolacji (4—7 Wrześ­
nia 1939), rozstrzygnięcie 
operacyjne (8—13 września 
1939), szczytowe natężenie 
działań taktycznych (14—19 
września 1939), obrona „sa­
motnego półwyspu” (20—23 
września 1939), walki koń­
cowe (29 września — 2 paź­
dziernika 1939).

We wstępie, w którym au- 
tor omawia m. in. literaturę 
przedmiotu oraz źródła z ja­
kich korzystał przy pisaniu 
swej pracy, znajdujemy tak­
że bardzo trafne sformuło­
wanie na temat żywego za­
interesowania walkami na 
Wybrzeżu w 1939 roku. Tłu­
maczą to różnorodne momen­
ty, stwierdza autor: „wyjąt­
kowe polityczne znaczenie 
rejonu Gdyni i Gdańska w 
okresie międzywojennym; 
„chrzest bojowy” polskiej 
floty wojennej, odrodzonej 
po parusetleńim okresie nie­
bytu; odmienny od odziałań 
w głębi kraju, przebiegają­
cych pod znakiem „Blitz­
kriegu — uporczywy charak-

pień zaangażowania miejsco­
wej ludności w różnych for­
mach pomocy wojsku, a tak­
że w samej walce, wreszcie 
zaś odosobnienie tego terenu 
od właściwego obszaru dzia­
łań wrześniowych”.
Książka zaopatrzona jest 

w liczne, szczegółowe map­
ki obrazujące działania wo­
jenne na Wybrzeżu w po­
szczególnych fazach walk 
oraz w spis rzeczy w języ­
kach obcych. Książka pow­
stała w Wojskowym Insty­
tucie Historycznym i wy­
dana została nakładem Wy­
dawnictwa Ministerstwa Ob 
rony Narodowej.

*) Andrzej Rzepniewskl: „Ob­
rona Wybrzeża w 1939 r.”. Wy­
dawnictwo MON, Warszawa 
1984, str. 399 i załączniki, ce­
na 60 zł.

Po raz drugi w historii

Polski oceanograf - 
w rejsie na wody ‘ '

współpracy Mor- j wody Atlantyku od wybrze-
skiego Instytutu Rybackiego . -£> ... ,, 7
w Gdyni z Wszechzwiązko- zy 'Brazylii po szelf pata- 
wym Naukowym instytutem j goński i wreszcie Morze
Rybołówstwa i Oceanografii j Weddella W strefie Antark-- w Moskwie - znany polski weaaena w streiie AntarK-

tydy. Morze Weddella tsę- 
dzie na pewno najtrudniej­
szym rejonem badań, po­
nieważ pokryte jest ono na­
wet latem pływającą krą i

znany polski 
oceanograf, dr STANISŁAW 
WOŻNIAK, wyruszy na ra­
dzieckim statku badawczym 
„Akademik Knipowicz” w 
rejs na wody Antarktydy. Od 
czasu Arctowskiego i Dobro-

ww Ä panują tu wieczne sztormy, 
Antarktydy, będzie to druga j a wiatry nie wieją prawie
wyprawa badawcza wód sub- 
antarktycznych, w której 
weźmie udział nasz rodak. 
Jak informuje nas Mor­

ski Instytut Rybacki, w 
czasie ośmiomiesięcznego 
rejsu statek „Akademik Kni 
powieź” odwiedzi zachodnią 
część Oceanu Indyjskiego 
(aż po Madagaskar) i po­
łudniową Afrykę (aż do 
Przylądka Dobrej Nadziei),

imieniny (t

lijARADA miała duży
ł® ciężar gatunkowy, 

ponadto odbywała się na 
wysokim administracyj­
nie szczeblu. 1 jedno i 
drugie wymagało powagi 
zebranych; poruszane 
sprawy miały duże zna­
czenie w skali wojewódz 
twa gdańskiego.

Osoba prowadząca na­
radę miała przed sobą 
kalendarzyk zbiorowych 
wyjazdów przedstawicie­
li poszczególnych resor­
tów, biorących udział w 
toczącej się naradzie; wy 
jazdów do Warszawy, 
Krakowa, Poznania, Ło­
dzi itp.

— Przedstawiciele re­
sortu „tego to a tego” — 
powiedziała osoba prowa 
dząca naradę — wyjadą 
służbowo na dni 3. — Na 
stępnie podała termin i 
miejsce wyjazdu. Właśnie 
wtedy podniósł się z krze

ter walk toczonych w ciągu g , ,>r7pn . nr?orl<ttawl 
kilku tygodni na niewielkimi Sv<1 Jeaen Z prz^asiawi 
terenie; bardzo poważny sto-

cieli „tego a tego” resor­
tu i orzekł, że jest mu 
bardzo przykro, ale —! 
niestety — nie będzie 
mógł w tym czasie wy­
jechać, ponieważ ma aku 
rat... imieniny.

* * * f
YjlE chcielibyśmy tego | 

komentować z divu f 
przyczyn. Przedstawiciel, | 
który „ma imieniny” zna * 
ny nam był dotychczas z | 
innej strony. Lepszej. Są | 
dzimy, że... chyba się jecl 
nak zapomniał. Także i | 
to, co reprezentuje i f 
gdzie. Po drugie: „boimy 5 
się” podawania szczegó- P 
łów. Mogłyby stać się 
„zielonym światłem” dla 
innych osób, w innych 
sytuacjach, odmawiają­
cych służbowych czynno­
ści z powodu: urodzin
cioci, rocznicy dziadu- 
sla, lub srebrnego wese­
la teściów...

len

nigdy poniżej 6 st. w skali 
Beauforta.

„Akademik Knipowicz” 
jest statkiem badawczym 
w pełni przystosowanym do 
tego rodzaju rejsów. Wypo 
sażony został w liczne ga­
binety naukowe 1 laborato­
ria, w nowoczesną elektro­
niczną aparaturę, automa­
tycznie rejestrującą wszy­
stkie dane pomiarowe. Po­
siada również urządzenia 
połowowe, a nawet jedno­
osobowy batyskaf do zanu­
rzeń na głębokość 200 m.

Celem wyprawy, zorgani­
zowanej przez Wszech- 
związkowy Naukowy Insty­
tut Rybołówstwa ł Oceano­
grafii w Moskwie, w której 
bierze udział 20 naukowców 
radzieckich, jest określenie 
wydajności połowów w no­
wych rejonach. Zadaniem 
głównym polskiego oceano­
grafa, dr Woźniaka, będzie 
natomiast zapoznanie się z 
nowoczesnymi metodami ba 
dań 1 ich organizacją oraz 
z samym statkiem, który 
jest pierwszą z sześciu te­
go typu jednostek budowa­
nych w Związku Radziec­
kim dla potrzeb instytutów 
naukowych rybołówstwa 
oceanografii.

----- 0------

Teatr 
na ekranie

SFilen

„Drewniany różaniecU

Głośna sztuka Jeana Anouilha 
„Beckett” ukaże się wkrótce 
•na ekranach jako Wielki’■-ko* -Uat&yv naukowych, 
lorowy film panoramiczny. Ko ' 
lę popędliwego króla Henryka 
II odtwarza popularny boha­
ter filmu o Lawrensie 2 
Arabii, Peter O’Toole, a rolę 
jego przyjaciela a później nie­
przejednanego wroga, arcybi­
skupa Canterbury — Richard 
Burton.

If NIEJ tu chodzi o to, iż
Mjest to różaniec 1 w 

dodatku drewniany, którym 
pensjonariuszka klasztorne­
go sierocińca otrzymuje ra­
zy od surowej siostry Mo­
desty. Istota tego dramatu 
filmowego (reż. Ewa i Cze­
slaw Petelscy) polega na 
ukazaniu fanatycznego za­
kłamania, obłudy i okru­
cieństwa wobec dzieci. Sce­
nariusz (napisany przez Cze 
sława Petelskiego ) oparty 
Jest na autobiograficznej po 
wieści Natalii Rolleczek. 
Akcja dzieje się w Zako­
panem, w r. 1938.

Film z pewnością pobudzi 
do dyskusji na tematy rell- 
gli. wolności, postępu itp.

Sesja naukowa
i okazji XX-iecia PRL
w Wyższej Szkole 
Pedagogicznej

Za tydzień (28 i 29 bm.) 
w Wyższej Szkole Pedago­
gicznej w Gdańsku obrado­
wać będzie sesja naukowa, 
zwołana z okazji 20-lecia, 
PRL.

Program sesji przewiduje 
obrady plenarne, w czasie 
których przewidziano wy­
głoszenie następujących re­
feratów: doc. dr Ludwik
Bandura mówić będzie o 
dorobku naukowym Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej 
w Gdańsku w 20-leciu, prof, 
dr Kazimierz Sośnicki zre­
feruje pojęcie „podświado­
mości” we współczesnej pe­
dagogice, a dr Roman Wa- 
piński — powstanie Polski 
Ludowej. Po wygłoszeniu re 
feratów nastąpi dyskusja,

Pc przerwie obiadowej 
odbywać się będą obrady w 
sekcjach z bardzo bogatym 
programem, wygłoszonych 
zostanie kilkanaście refera­
tów i kilkadziesiąt komuni-

Podczas trwania sesji 
czynna będzie w sali 8 pa­
wilonu sal wykładowych 
wystawa obrazująca doro- 
bek naukowy Wyższej Szko 
ly Pedagogicznej.

Trudno przesądzić, czy te 
zagadnienia przedstawione 
zostały we właściwych pro­
porcjach — przeciętny widz 
nie zna warunków panują­
cych w klasztornych siero­
cińcach przed niespełna 30 
laty. Zapewne było tam 
tak, jak ukazuje, to scena­
riusz: szczytem marzeń
zamkniętych tu dzieci byio 
zdobycie... kawałka „nadli­
czbowego” suchego chleba. 
Bo i na ten „zasadniczy” 
kęs^ stanowiący wraz z kub-

nie ma już dzisiaj takich 
sierocińców, ale sprawy, o 
których będzie mówił film, 
nie zdezaktualizowały się, 
możemy je spotkać w nie­
jednym prywatnym domu” 

Te obawy wydają mi się 
nieco przesadzone. Są w 
„Drewnianym różańcu” ta­
kie np. sceny: W czasie
rewizji w sypialni dziew­
cząt siostra znajduje ukry­
ty pod jednym z sienników 
kawałek płyty patef onowej. 
„Ostrożnie, siostro, to moja 
płyta, prószę jej me stłuc” 
— odzywa si zatroskanym 
głosikiem 5-letnie dziewcząt- 
ko. Siostra ciska płyt o 
ziemię... Innym znów ra­
zem siostra przełożona, sta­
jąc przy łożu umierającej na 
gruźlicę dziewczyny, opowia 
da jej jak to dobrze jest.

kiem kawy całe śniadanie, 
trzeba było zapracować „u- 
czynkiem”, wstając o piątej 
rano i ścierając mokrą szma 
tą klasztorne posadzki. Ubó 
stwo, a nawet nędza tu z 
pewnością panowały. Czy 
jednak...

Czesław Petelski charakte­
ryzuje „Drewniany róża­
niec” następująco: „Chcie­
libyśmy, aby był to film, 
który nie tylko pokaże ja­
kiś wycinek przeszłości, ale 
nawiąże również do spraw 
współczesnych... Być może

odchodzić z tego padołu i 
jak to by było jeszcze pięk­
niej, gdyby umierająca ze­
chciała zrobić jeszcze jedno 
male vyrzeezonko i cdftió- 
wić wypicia kompotu, który 
Jej siostra przełożona właś­
nie przyniosła...

Jeżeli takie „sprawy” się 
nie zdezaktualizowały, jeże­
li „możemy je spotkać w 
niejednym prywatnym do­
mu” — to ja przestałem co­
kolwiek rozumieć z naszego 
współczesnego życia.

L.

„M“ — Morderca
KLASYCZNY ten „kry­

minał” niemiecki został 
zrealizowany w r. 1931 przez 
wybitnego reżysera 1 ritza 
Langa. Mimo iż kopia jest 
już dość zniszczona, film 
warto obejrzeć z kilku 
względów: i jako dzieło
sztuki i jako publicystyczny 
dokument.

Diiełem sztuki „M” —
Morderca jest z pev no- 
ścią. Poza atrakcyjną fabu­
łą, ciekawie skonstruowaną 
intrygą, zawiera i ezwvkle 
bogatą i malowniczą kolek­
cję typów z przestępczego 
podziemia: szajek, band,
gangów — w sumie potęż­

nej organizacji, o której 
zwartości przekonujemy się . 
w trakcie pogoni za mor- \ 
dercą i znakomitej sceny - 
dintojry. Z drugiej strony 
film zawiera elementy kry- 
fyki społecznej, ukazuje sze 
reg zjawisk, zwiastujących, 
bliskie nadejście hitleryz­
mu. Przedstawianie w fil­
mie zdumiewającej organi­
zacji świata przestępczego, 
to właśnie nic innego, jak 
ostrzeżenie przed pojawiają­
cymi się coraz częściej na 
ulicach miast niemieckich 
bojówek faszystowskich...

L.

Spółdzielnia Pracy i Hodowców Zwierząt Futerkowych 
„ALASKA” W GDYNI

zawiadamia, że w każdą środę, począwszy od dnia 15 li­
stopada 196.4 r. kupować będzie od członków — zadłużo­

nych w spółdzielczości
skóry surowo norek I lisów
w punkcie skupu w Gdyni-Chylonii, ul. Pucka 22-a. 

Skup czynny jest od godz. 9 do 14. Przy dostawie skór 
obowiązuje urzędowe zaświadczenie lek.-wet. Jednocześ­
nie informujemy, że od wszystkich hodowców kupujemy 
braki wartościowe skór lisów i norek. 5242-K

S P R ZEDAŻ
„FIAT 609” stan doskona­
ły oraz części zamienne 
do 600 D sprzedam. So- 
pot, Chopina 17-2. G-3748
WÓZEK głęboki, biały ~ta
nio sprzedam. Wrzeszcz, 
Kościuszki 88-5,_____ G-3648
NORKI palomino z du­
żych miotów, sprzedam. 
Sopot - Kamienny Potok, 
za wczasami wagonowy­
mi, Baranowski. G-3799

PAWILON rzemieślniczy, 
Istniejący zakład krawiec 
ki okazyjnie sprzedam. — 
Gdańsk. Elbląska 21.
„JUNAKA” i przyczepkę 
sprzedam. Gdańsk, Bisku­
pia 33-4. G-3713
„OPEL Kapitan 57” —
sprzedam. Gdańsk, Toruń 
ska 30-11. G-3868
„MOSKWICZ 407” jak no 
wy sprzedam. Kalinow­
ski. Czersk. Kościuszki 45. 
tel. 286. G-3753

NOlfkl standard pastele, 
piękne okazy sprzedam w 
II (drugiej) klasie z po- 
vVodu wyjazdu. Białystok, 
stacja PKP Białystolc-Ba- 
cieczki, 300 m od stacji.
NORKI standard sprze­
dam. Wrzeszcz, Górnicza
15_(fińskie domkl).__G-3600
„SIMCA Aronde” części 
różne fabrycznie nowe — 
sprzedam. Ceny katalogo­
we. Telefon 41-09-43.

Dnia 19. 11. 19G4 r. zmarł po krótkich i 
ciężkich cierpieniach

ś. t P.
Mikołaj Kowalewski

przeżywszy lat 62
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23. 11. 1964 r. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza Centralnego 
na Srebrzysku, o czym zawiadamiają 
G-4046 żona z redziną

Dnia 19 listopada 1964 roku zmarł

inż. Jasi Sawicki
rencista

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski i Złotym Krzyżem Zasługi, członek 

ZBoWiD.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 23. 11. 1964 r. 
o godz. 14 z kaplicy Witomino.

W głębokim żalu
-1553 rodzina i przyjaciele

MEBLE używane — kre­
dens, stół, krzesła, tap­
czan higieniczny, .kanapę, 
szafę, wersalkę, komplet 
kuchenny, salon XIX 
wiek okazyjnie sprzedam. 
Strzelecki. Gdańsk. Sze­
roka 30-31 m. 3. G-3770
SAMOCHÓD ciężarowy — 
„Lublin” w dobrym sta­
nie sprzedam. Pruszcz 
Gdański, ul. Grunwaldzka 
53 tel. 424. G-3834

I . :
t Miejskie Pr zeds. Gospodarki Komunalnej J 
| uruchomiło w Pucku przy ul. 1 Maja nr 10 J

Zakład !
Pogrzebowy

prowadzący usługi pogrzebowe oraz sprze- 
X daż trumien i akcesorii pogrzebowych, jak ♦ 

też kwiatów ciętych i doniczkowych.

X Zakład czynny w godz. od 8 do 17. 5164-K ♦

TELEWIZOR „Szmaragd” 
sprzedam. Cena 6.000 zł. 
Nowy Port. Wolności 9-10. 
„WARTBURG 311” sprze­
dam. Gromadzin, poczta 
Przywidz. R. Miąskowski.
PIANINO w idealnym sta 
nie sprzedam. Sopot, ul. 
Helska 3-1, tel. 51-12-47.
MASZYNĘ do szycia, sza­
fę trzydrzwiową, toaletkę, 
stół, pralkę sprzedam. — 
Orłowo, Limbowa 7b-l.
NORKI blacki samiczki, 
samce ładne sztuki i sza­
firy sprzedam. Gdynia, 
Pomorska 27 m. 7. G-U97
SAMOCHÓD BMW — typ 
321 sprzedam. Sopot, ul. 
Chopina 15 m. 3, telefon 
51-15-14 godz, 14—17. G-3954
WÓZEK głęboki, nowo­
czesny sprzedam. — Gd.- 
-Wrzeszcz, Kliniczna 2a-8 
(obok Przychodni). G-4014

MATRYMONIALNE
rmyiTMiiTamrtfc-wgviMPawa—aiBiwiatrii—i iwumn
PRZYSTOJNA, zgrabna, 
wyższe studia pozna kul­
turalnego pana z wyż­
szym wykształceniem — 
wiek 37—42 lata. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdańsk pod „MG- 
-3865.

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny 
dobry punkt Oliwa cena 
150.000 sprzedam. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod
„G-3624”. _____________
DOMEK dwa pokoje, ku­
chnia, łazienka sprzedam. 
Grabówek, Dembińskiego
102-1.________________ G-1418
DOMEK Jednorodzinny 
pilnie sprzedam. Wiado­
mość: Gdynia. Świętojań­
ska 63-16 oficyna. G-1533

KUPNO

Dnia 20. 11. 1964 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach nasz najukochańszy mąż i ojciec

Ignacy Pawlak
Msza św. odbędzie się w poniedziałek w ko­
ściele św. Michała w Sopocie o g. 9. Wy­
prowadzenie drogich nam zwłok o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej, o czym zawiadamia­
ją pogrążone w głębokim smutku

SZWEDZKI lek „Amino- 
sol” Pulv. natychmiast ku 
płę. Sobieszczyk, Orłowo, 
L i mbowa 13.________ G-1557
„MOSKWICZA”, „Wart­
burga” wylosowanego w 
PKO kupię. Oferty tel. 
21-32-49. G-1487

LOKALE

G-4022 żona i córki

PRACUJĄCE, bezdzietne 
małżeństwo poszukuje po 
koju na rok. (Członkowie 

| spółdzielni). Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod
..G-3630”.___ __________

|: ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku­
li chnia, I piętro, telefon na 

dwa . pokoje 1 pokój. Wia­
domość: Wrzeszcz, Mickle 
wieża 6-3. G-3352

BYBGOSZCZ śródmieście: 
3 pokoje, komfort, tele­
fon zamienię na domek 
jednorodzinny lub rów­
norzędne mieszkanie — 
Tczew. Warunki do omó­
wienia. Tczew, tel. 22-25.

DOCHODZĄCA pomoc do 
dziecka potrzebna. Gdy­
nia. ul. Śląska 78-34.

NAUKA

KURSY — na tytuł MI­
STRZA i ROBOTNIKA 
WYKWALIFIKOWANEGO 
specjalności: ŚLUSARZ,
ELEKTRYK i inne branży 
metalowej organizuje Wo 
jewódzki Zakład Szkole­
nia „Oświata” Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4, — tele­
fon 41-21-82. Zajęcia od­
bywać się będą w Gdyni 
i we Wrzeszczu.___K-5250
ROZPOCZĘCIE kursów Z 
zakresu — TECHNIKUM 
ELEKTRYCZNEGO, ME­
CHANICZNEGO. BUDO­
WLANEGO (instalacje sa­
nitarne, budownictwo o- 
gólne) nastąpi w dniu 
3. XII. 64 r. Dodatkowe 
zgłoszenia przyjmuje Wo­
jewódzki Zakład Szkole­
nia „Oświata” Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4, — telefon 
41-21-82. G-5251

RÓŻNE

GARAŻ ogrzewany koło 
Domu Marynarza odstą­
pię. Płatne rok z góry. 
Tel. 21-42-88. G-1433

"""p" R A G A "

UCZCIWĄ pomoc domo­
wą przyjmę od zaraz. — 
Wrzeszcz, Jaśkowa Doli­
na_46a_ m._4.____   G-3S68
GOSFOSIA do małej ro­
dziny potrzebna. Warunki 
dobre. Zgłoszenia Sopot, 
ul. Czyżewskiego 5 m. 1. 
POMOC domową na stałe 
przyjmę. Dobre warunki. 
Gdańsk, ulica Mariacka 
42-43 m._ 6, tel, 31-59-98. 
DOCHODZĄCA pomoc do 
dwojga dzieci potrzebna. 
Oliwa, ul. Krzywoustego
22-11._________________ G-3921
POMOC domowa na stałe 
do małżeństwa z dziec­
kiem potrzebna. Gdynia, 
ul. Świętojańska 5-7 kl. 
C m. 4 zgłoszenia w go- 
dzinach 17—20,_______ G-1481
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdynia. Abrahama 
48c. m. 3.___________ G-1489
POMOC — do 3-letniego 
dziecka przv1mę. Dzwonić 
31-52-77 po 16. G-4017

STARSZA pani ,do dziec­
ka potrzebna. Gd.-Oliwa 

i (Osiedle Młodych) ulica 
i Norblina 12-29 wiad. o i 
godz. 16—21. G-3092

GOSPODYNI dochodząca 
potrzebna. Warunki do u- 
zgodnienla. Tel. 21-53-62. 
DOCHODZĄCA pomoc do 
rodziny z dziećmi najchęt 
niej po południu potrzeb­
na. Wrzeszcz, ul. Wajde- 
loty 5-2. G-3835

PR A C<) W NIC V POS Z l .'KIWANI
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Pruszczu Gdańskim za­
trudni 1 ekonomistę z wyższym wykształceniem i 
praktyką w budownictwie, st. księgowego - bilansi- 
sto z wykształceniem średnim i praktyką w przed­
siębiorstwie budowlanym i od zaraz 15 monterów in­
stalacji elektrycznych i 20 monterów instalacji wod.- 
kan. i c. o. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje sekcja zatrudnie­
nia w Pruszczu Gdańskim, ul. Grunwaldzka 29, tel. 
321. Dojazd z Gdańska zapewniony 5151-K

Stocznia Gdańska zatrudni od zaraz robotników wy. 
kwalifikowanych, posiadających kilkuletnią prakty­
kę w następujących zawodach: spawacz elektryczny, 
monter rurociągów, monter kadłubowy, stolarz okrę 
towy, elektromonter okrętowy. Płaca zgodnie z ukła 
dem zbiorowym pracy dla przemysłu metalowego. 
Warunek przyjęcia — po odbyciu zasadniczej służ­
by wojskowej oraz dobry stan zdrowia. Zgłoszenia 
przyjmuje i udziela informacji biuro przyjęć Stocz­
ni Gdańskiej w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 — te­
lefon 36-202G. 5040-K

Techników instalacji sanitarnych na stanowiska asy­
stenta i pomocy technicznej, techników budowla­
nych na stanowiska asystenta i pomocy technicznej 
branży konstrukcyjnej zatrudni od zaraz „Miasto- 
projekt” Gdańsk, ul. Bielańska 5. 5173-K

Inżyniera lub technika budowlanego z uprawnienia­
mi na stanowisko kierownika działu inwestycji, kie­
rowcę z II kat. prawa jazdy, elektryka z uprawnie­
niami — na stale oraz technika do prac zleconych 
na okres 3 miesięcy zatrudni od zaraz Ośrodek Wy­
szkolenia Sportowego „Cetniewo” — Władysławowo, 
pow. Puck, teł. 66 i 18. 1199-G

Dyrekcja Technikum Tworzyw Sztucznych w Gdyni- 
Chylonii, ul. Wawrzyniaka 5 poszukuje nauczyciela 
języka niemieckiego 8 godzin ♦ tygodniowo. Zgłosze­
nie — sekretariat szkoły. 1461-G

Palacza c. o. zatrudni natychmiast Technikum Prze­
mysłu Spożywczego w Gdańsku, ul. Lastadia 2. Wa­
runki płacy do omówienia na miejscu w godzinach 
od 8 do 15. 3960-G

Zakłady Rybne w Gdańsku, ul. Sienna Grobla nr 7 
zatrudnią natychmiast: kierownika działu ekonomica 
nego (planowania) — wymagane wyższe wykształce­
nia ekonomiczne i praktyka w planowaniu przemy­
słu. Warunki do omówienia na miejscu w dziale 
kadr- 3959-G

Okręgowa Przychodnia Lekarska w Gdańsku, ul. 
Podwale Grodzkie nr 2 (obok dworca głównego) za­
trudni od zaraz 1 lekarza specjalistę rentgenologa i 
3 laborantów rentgenowskich do pracy w wagonie 
rentgenowskim. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu. 3974-a

„DZIENNTK BAM YCKt”, Gdańsk. Targ Drzewny 3/7 TFI PEONY: centrala - 31-50 41 sekretariat redakcji 31-35 60, dział miejski 3145 17 dział gosp - morakl 31-53-ł*, dział terenowy *1-18-87 «ekfetari redaK-11 s /, ,, 
„Śmiało 1 szczerze'* 31-20-62, hala maszyn 31-26-51, inne działy łączy centrala Redakcja nocna 31 35-66 Biuro ogłoszeń Gdańsk, Targ Drzewny 8/7, tel. 81-35-80 oraz Gdynia, ul. Świętojańska B tel S1-64-72 • otuwiAł 
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„Czerwona Boża“, wernisaże, „Termitiera“*

Dziś zakończenie 
Siudenckich Spotkań Jesiennych
Wczoraj w „Żaku” w obecj ozorem teatr „Galeria”, kie- 

ności wiceministra kultury j rowany przez Jerzego Kre- 
i sztuki Z. Garsteckiego i'chowicza, wystąpił z prę- 
przewodniczącego * Prezy-jmierą -programu „Termitie- 
dium WRN Piotra Stolarka j ra”.
odbyło się wręczenie na- j Dziś kontynuowane będą 
gród ogólnopolskiego turnie I obrady Plenum Rady Naczel 
ju poetyckiego „Czerwonej j nej Zrzeszenia Studentów 
Róży” (nazwiska laureatów j Polskich, które dyskutować 
podaliśmy wcześniej) oraz j będzie o problemach studen 
taniej u symbolicznych na-jckiego ruchu kulturalnego, 
gród „pierścienia”, „pelery-i Uczestnicy Plenum spotyka­
ny” i „pióra”. Wyniki tur-1 ją się też z egzekutywą KW 
niejów poetyckich omówili i PZPR, natomiast członkowie 
Anatol Stern | Ryszard Ma-[jury konkursów poetyckich 
tuszewski. O północy wiz kolegium „Liter” i gdań- 
piwnicy „U kuzynów” od-lskimi literatami. O gcdz. 18 
była się inscenizacja poezji| nastapi odsłonięcie tablicy 
„Czerwonej Róży” w reży- pamiątkowej Władysława

ajlepsze życzenia i kwiaty
leli

serii Kazimierza Łastawie- 
ckiego.

Wczorajszy dzień Spotkań 
Jesiennych w „Żaku” obfi­
tował w wernisaże. Odbył 
się więc wernisaż malarstwa 
Zbigniewa Halickiego oraz 
..wernisaż jednego obrazu” 
Jana Góry. Tyle, że autor 
miał pecha: wernisaż odbył 
się wcześniej niż zapowiada 
no. ergo bez udziału autora 
i zaoroszonych przez niego 
gości. Odsłonięcia „jednego 
obrazu” — dużej kompozy­
cji o tematyce Millenium do 
konał min. Garstecki. Wie-

Sport

I liga piłki ręcznej
W rozegranym wczoraj w 

Gdańsku spotkaniach o mistrzo 
stw0 I ligi piłki ręcznej GKS 
Wybrzeże wygrał z Górnikiem 
„Iskrą” Siemianowice 27:11 
(12:10), a Spójnia pokonała 
Gwardię Opole 24:23 (10:11).

Broniewskiego, który recy­
tował w „Żaku” swe wier­
sze. O godz. 19,30 w kawiar 
ni „Żak” spotka się ze stu­
dentami kierownik Wydzia­
łu Kultury KC PZPR Win­
centy Krasko. (ak)

ekspozycję
W wyniku oceny konkursu 

na najlepszą ekspozycję zakła­
dową o tematyce oszczędności0 
woj PKO wspólnie z WKZZ, 
przyznała wyróżnionym zakła­
dom pracy nagrody pieniężne 
przeznaczone dla dekoratorów 
ekspozycji.

Pierwsza miejsce uzyskały 
Zakłady Farmaceutyczne w Sta 
rogardzie Gd., dwie następne 
równorzędne nagrody — Stocz­
nia Remontowa w Gdyni i „Za 
mech” w Elblągu.

W sumie nagrodzono 15 zakła 
dów, a łączna wartość nagród 
wyniosła 12.000 ałotych.

CZORAJSZY dzień w 
szkołach trójmiasta u- 

płynął w miłej atmosferze 
nie zakłóconej żądnym wy­
brykiem nawet najbardziej 
nie zdycyplinowanych ucz-

dynego dnia, w którym 
nauczyciel w szkole stawał 
się honorowym gościem, a 
rodzice i dzieci gospodarza­
mi.

W Szkole Podstawowej

mow, ani niespodziewaną 
„dwóją”. Lekcji nie było. 
Odświętnie ubrane dzieci 
^emocjonowane niemniej od 
„solenizantów” składały im 
życzenia i kwiaty, występo­
wały ze specjalnym progra­
mem dla uczczenia tego je-

fjlAGIKROL“ i
1 dziś o godz. 19
\ Przedstawienie „Nagiego 
/ króla” odbędzie się dziś w 
^ Teatrze Wielkim o godz. 19, 

a nie o godz. 20, jak omył- 
podał „Glos Wybrze-

; a nie 
S kowo 
( ża.

GDAŃSK, Opera, „Rigoletto” 
g. 14; pon. „Wesołe kumoszki 
z Windsoru”, g. 19. Teatr 
Wielki, „Nagi król”, g. 19; 
pon. niecz:, „Panorama” (sala 
kina), niedz. „Ja tu rządze”, 
g. 20.15. WRZESZCZ, „Minia­
tura”, niedz. „Mały ' tygrys wł., od IS 1., g. 13, 13.15, 20.30;

dla siedmiu braci”, USA, od 13 
lat, g. 15.30, 17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Lud­
wiku do rondla”, jug.j od 12 
lat, g. 10, 12, 14, 15, 18, 20; pon. 
g. 13, 18, 20; „Cyrk jedzie”, 
USA, od 9 1., godz. 10, 12, 14. 
„Atlantic”, „Odwet kapitana 
I.esza”, jug., od 13 1., g. 13.15, 
15(30, 17.45, 20; pon. g. 15.30,
17.45, 20. „Goalaua”, „Spotka­
nie z diabłem”, fr., od 12 lat, 

10, 12, 14; „Sąd ostateczny”

Pietrek”, g. 15. SOPOT, Kame­
ralny, „Król IV”, g. 19; pon 
niecz. GDYNIA, Muzyczny — 
„Dobranoc Bcttino”. g. 19.15; 
pon. „Zsmek na Czarscy#?#”, 
g. 19.13.

GDAŃSK „Leningrad”, „Sie 
dem narzeczonych dla siedmiu 
braci”, USA, od 12 1., g. 10,
12.30, 15, 17.30, 20; pon. „Billy 
kłamca”, eng., od IS 1., godz.
17.30, 20. „Kameralne”, .„Wy­
spa tajemnicza”, ang., ód 13 
lat, g. 12, 14, 15; „Winda to­
warowa”, fr., od 15 1., g. 18, 
20; pon. „Fotó-Haber”, węg., 
od 16 1., g. 16, 13, 20. „Piast”, 
„Przerwany lot”, poi., od 15 
lat, g. 16, 18, 20; pon. „30 lat 
śmiechu”, USA. od 9 lat, g. 
16, 18, 20. „Drukarz”, „Rosema­
rie wśród milionerów”, NKF. 
od 18 1., g. 15,_ 17, la; pon. 
niecz. „Przyjaźń”, „Giuseppe 
w Warszawie”, poi., od 14 lat, 
g. 17, 20; pon. niecz. „Panora 
ma”, „Mysz, która ryknęła”, 
ang., od 12 1., g. 15.45, 18; pon. 
g. 15.45, 18, 20.15. „Motława”,
„Cartouche - zbójca”, franc., 
od 14 1., g. 15,45, 18, 20.15; pon. 
„Kapitan Les”, jug.. od 16 1., 
g. 15,45, 18, 20.15. „Żak”, „Ilu­
zjon” — „Stare Kino”, USA, 
g. 16, 18; „Hamlet”. I i II ser. 
radź., od 15 1., g. 20; pon. zamk 
nięte pokazy DKF. „Wrzos”, 
„Siódmy przysięgły”, fr., od 
13 1., g. 18, 13, 20; pon. „Her­
baciarnia pod Księżycem” — 
USA. od 16 1., g. 16, 18, 20. 
„Gedania”. „Dwa złote colty” 
USA, od 16 I., g. 15.45, 18, 20.15; 
pon. niecz. „Włókniarz”, „Ta­
jemnica starej kopalni”, ang., 
od 9 1., g. 16; „Dama Kamelio- 
wa”, USA, od 16 1., g. 18; pon. 
niecz. „Zorza” — „Zezowate 
szczęście”, poi., od 16 1., godz. 
15, 17, 19; pon. „Biedni boga­
cze”, weg., od 18 1., g. 17, 19. 
„Kosmos”, „Upał”, poi. od 13 
lat, g. 14, 16, 18, 20; pon. „Se 
ca i szpada”, fr. od 12 1.,
15.45. 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”; „Ostat-
ni cowboy”, USA, od 12 lat, 
g. 13.30, 15.45, 18, 20.15; pon. — 
„Rzut karny”, radź., od 12 1., 
g. 16, 18, 20. „Bajka”. „Słod­
kie życic”, wł., od 18 1., g.
12.45, 16. 19.15; pon. „Tama na
Pacyfiku”, wł., od 13 1., godz. 
12, 14, 15, 18, 20. „Tramwa
jarz”, „Spotkanie ze szpic 
giem”, poi., od 12 1., g. 16, 18, 
20; pon. niecz. ! 1

NOWY PORT — „l Maja”, 
„Zycie Adolfa Hitlera”, NRF, 
od 16 1., g. 16; „Powiernik
pań”, fr., od 32 1., g. 13, 20; 
pon. niecz.

OLIWA „Delfin”, „Pecho­
wiec na prerii”, USA, od 12 1., 
g, 14. 16, 18, 20; pon. „Winda 
towarowa”, fr., od 16 1., g.
16, 18, 20. i

SOPOT „Bałtyk”, „Kuba v)
ogniu”, kubański, od 16 lat, 
e. 1?, 30, 15.20, 17.30, 19.30; pon. 
g. 15.30, 17.30, 19.20. „Polonia”, 
’żywi i martwi”, II ser., radź. 
od 12 l, g, 1U5, ILgŁ. Uit* 
20; pon,; ..Siedenł 1 Ear^c>oijyj$

„Złoto Rzymu”, wł., od 18 lat, 
godz. 19, 12.30, 15.30, 17.45, 20.
„Fala”, „Księga dżungli”, ang. 
od 9 1., g. 14, 16; „Kawaler .kró 
la jegomości”, fr., od 16 lat, 
g. 16, 18, 20; pon. „General”, 
USA, od 9 1„ g. 16, 18, 20. „Ma­
rynarz”, „Zalotnik”, fr., od 12 
lat, g. 15, 17, 1S; pon. „Waka­
cje nad morzem”, rum., od 9 
lat, g. 17, 19. „Neptun”, „Spryt­
ny Piotr”, bułg., od 9 1., godz. 
13.30; „Klub kawalerów”, poi. 
od 16 1., g. 17.45, 20; pon. „Dru­
gi tor”, NBD, o cl 12 1., godz. 
16, 18, 20. „Promień”. „Anato­
mia ■ morderstwa”, USA, od 13 
lat, g. 16.30, 19.30; „Tajemnicza 
puderniczka”, cz., od 9 lat, g. 
16; „Główna wygrana”, cz., od 
14 1., g. 18, 20. „Mimoza” --
„Przeżyjmy to Jeszcze raz”, 
poi., od 9 1., g. 16; „Piękna 
młynarka”, wł., od 16 1., godz. 
13, 20; pon. „Kocham cię ży­
cie”, radź., od 16 1., g. 16, 18, 
29. „Klubowe”, „Popiół i dia­
ment”, pel., od 18 1., g. 18,
20.15; pon. niecz. „Mewa” — 
„Źródło trzech prawn”, franc., 
od 16 1., g. 19; pon. niecz. „Ja­
gienka”, „Karmazynowy pirat” 
USA, od 12 1., godz. 16, 18, 20; 
pon. niecz.

PRUSZCZ „Krakus” niecz.
RUMIA „Aurora”, „Prawo i 

pięść”, poi., od 16 1., g. 15.45, 
13, 20.15; pon. niecz.

pod łóżkiem”, słuchowisko wg 
opowiad. Fiodora Dostojewskie 
go. 22.30 Gra orkiestra tanecz­
na Rozgł. Śląskiej PR. 23.00 — 
„Ze świata opery”. 23.30 Mu­
zyka taneczna.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE
w dniu 23 listopada 64 r.

PONIEDZIAŁEK
LOKALNE:

16.05 Historie w dur i w mol!, 
16.30 ' „Rachunek sumienia”,
16.50 Przerwana rozprawa, 17.00 
Szafa gra, 17.30 Przegląd aktu­
alności Wybrzeża, 13.30 „Ranga 
dyskusji”, 20.15 „Obywatel a 
Temida”, 20.25 „Navigare ne- 
cesse est”, 20.45 W tanecznym 
rytmie.

GGÖLNOPOLSKIE:
12.15 Orkiestry zagraniczne w 

poifekim repertuarze rozrywko­
wym, 13.05 „Pieśni śląskie” 
Leosza Janaczka, 13.20 „Wal­
czyli za ojczyznę”, Pagaczew 
skiego, 13.45 „W rytmie tańca i 
piosenki”, 14.30 „Godne boje pod 
Tabasko” fel. 14.45 Z twórczo­
ści kompozytorów liiszpań 
skich, 15.10 Utwory chóralne 
młodych kompozyt. poznań­
skich, 15.30 „Chłopiec wycią­
gający cierń z nogi”, 19.35 
Zaczęło się w Collegium No­
vum — faktomontaż, 21.40 Mu­
zyka taneczna, 22.10 Z cyklu 
„Miłość jedno ma imię” — 
„Agnieszka i Marcin” fragm 
pow. M. Dąbrowskiej, 22.40 
„Zanim spotkamy się w Te 
trze Wielkim”/ wypowiedź dr 
A. Szyfmana d.yr. Teatru Wiel 
kiego w budowie, 23.10 Mi­
strzowskie wykonanie dzieł mu 
zykl klasycznej.

nr 50 w Gdańsku odbyło się 
spotkanie nauczycieli z sa­
morządem szkolnym i de­
legatami poszczególnych 
klas oraz przedstawicielami

dów, a mali wykonawcy 
każdy utwór muzyczny i re 
cytację dedykowali im wła­
śnie. Nie ma chyba pięk­
niejszej formy podziękowa­
nia nauczycielowi za jego 
mozolną pracę w szkole od 
dobrego wyniku nauki. W 
szkole muzycznej koncert 
uczniów jest w pewnym 
stopniu właśnie sprawdzia­
nem tych wyników. Z za­
dowolonych twarzy grona 
nauczycielskiego i dzieci wi 
dać było, że nie sprawiły 
ząwodu.

Różny był przebieg uro­
czystości w poszczególnych 
szkołach, ale wszędzie było 
wesoło, wszędzie składano 
serdeczne życzenia tym, któ 
rzy swą wiedzę, doświad­
czenie i wiele serca wkła­
dają w wychowanie mło 
dego pokolenia.

Na zdjęciach: Dzieci składa­
ją życzenia zastępczyni kierów 
nika szkoły nr 50 Renacie Hon- 
chera.

Grono nauczycielskie Podsta­
wowej Szkoły Muzycznej okla­
skuje wykonawców popisu.

Piotruś K. gra na wiolonczeli 
kołysankę Czajkowskiego.

Fot. Wł. Nicżywiński

Listopadowe pytania konkursu
„Z przepisami drogowymi na ty“
Poniżej zamieszczamy ■ ko-1 Polskiego Radia i Telewi- 

lejne listopadowe pytania wizji w Gdańsku - Wrzesz- 
konkursie drogowym „ZJezu, ul. Uphagcna L z do- 
przepisami drogowymi na;piskipm „konkurs^ drogo- 
ty”, przeznaczonym dla mło!wry”. Termin: do 30 listo— 
dzieży szkolnej naszego woj pada bm. 
jewództwR. Odpowiedzi na- 
leży kierować pod adresem} A ®‘° Pytania:
ggggBMBWBaHMBBBHMHMMBMiM8B i 1. Jeśli jesteś mieszkańcem —

| mieszkanką wsi, napisz nam 
nniolfllltAm' Cif fi W jaki sposób powinna być 
UPitCa&ySalUlll ; oświetlona po zapadnięciu zmro

r ; ku furmanka znajdująca się na
Z okazji Dnia Nauczyciela I drogach publicznych (jeśli do 

PKO przyznało najofiarniejszym odpowiedzi dołączysz rysunek, 
opiekunom SKO 52 nagrody pic uzyskasz dodatkowe punkty...), 
niężne i 25 nagród książkowych. Jeśli jestes mieszkańcem 

Ponadto w województwie/gdań : mieszkanką miasta napisz nam
skim przyznano jedną złotą i 
dwie srebrne odznaki SKO za 
długoletnią pracą i krzewienie 
idei oszczędzania wśród mło­
dzieży szkolnej.

41 „P6d«tięczorek
na !ł

jak po zapadnięciu zmroku wi­
nien być oświetlony rower, mo 
tocykl, samochód (jeśli do od­
powiedzi dołączysz pokolorcwa 
ny rysunek, uzyskasz dodatko­
we punkty...).

2. Idąc drogą, ulicą, widzisz, 
że zdarzył się wypadek drogo­
wy, Nikogo z dorosłych nie 
ma. Wypadek jest niegroźny, 
bo kierowca jest tylko lekko, 
ranny. Co powinieneś zrobić...?

3. Co według ciebie jest przy 
czyną zakłóceń w ruchu dro­
gowym i powodem wypad­
ków...? Chodzi nam o pojazdy 
i ludzi. Gdybyś był — była 

: iga 1 T milicjantem lub milicjantką
Kłosowski. I onadto. eg • słuzhy ruC]1Ui na co byś prze-

zwra-

©-

Po raz pierwszy wystąpią w 
poniedziałek na „podwieczorko 
wej estradzie” w Sopocie [ Gdy 
ni znami aktorzy scen warszaw 
skich: Iga Cembrzyńska i Ro­
man . Ml
na Bielska, Edward Dz.ewonslu/stkim zwraCał 
Jerzy Połomski. Elżbieta Goc-; i,was?e
teł, Tadeusz Borowski, Jerzy ca£a uwagę... 
Korzeniowski, Zbigniew Iiorpo- 
lewski, Leon Załuga oraz Le­
szek Kowalski i Andrzej Sza- 
ciłło.

Grać będzie gdański zespo- 
muzyczny „Albatros”.

O rga nizator ami „Pod wi eczor- 
ku” są: Komitet Wojewódzki
TPPR w Gdańsku, Polskie Ra­
dio i WAIA. „Podwieczorek” 
odbędzie sie już w poniedziałek 
o godz. 17.30 i 20,45 w sali kon­
certowej Grand Hotelu w Sopo 
cie i powtórzony zostanie w na 
stenny poniedziałek "0 bm. o 
godz. 17,°0 i 20,30 w Klubie Mor 
skim w Gdyni.

Przedsprzedaż — odziały „Or 
bisu” w trój mieście i Balt-Tou 
rist w Gdańsku.

komitetu rodzicielskiego i| 
opiekuńczego. Dla uświet-. 
nienia uroczystego dnia od-

I «W53SPfflWEBwnwisirai

WAŻNIEJSZE AUDYCJE
w dniu 22 listopada 1964 r.

NIEDZIELA
LOKALNE:

7.50 Muzyka polska. 8.10 „Na 
zakończenie Tygodnia Studen­
ta”. 10.00 Rozmowy o moral­
ności — R. Witkowskiej. 10.15 
Kwadrans piosenek. 11.00 —
Muzyczne przedpołudnie. 11.15 
— Rozmowa ze słuchaczami. 
11.25 Notatnik kulturalny — 
Szczecin — lok. 14.00 Z jazzu 
to, co chcecie — Szczecin — 
lok. 14.30 Sprawozd. z meczu 
piłkarskiego o mistrzostwo I Ji- 
gi Legia Warszawa — Pogoń 
Szczecin. 16.02 Święto i dzień 
powszedni Teatru im. Stefana 
Jaracza — aud. Malwiny 
Szczepkowskiej i Mirosławy Wa 
lickiej — Gdańsk — lok. 20.30 
„Pijawka”. 21.25 Z boisk 1 sta­
dionów. 22.20 Olimpijska kuź­
nia — aud. J. Geberta.
OGÓLNOPOLSKIE:

8.35 „Radioproblemy”. 8.50 — 
Koncert słynnych solistów. 9.20 
Felieton literacki. 9.30 Mozaika 
melodii i piosenek. 10.30 „Wy­
brane nowele”: „Wałkowe za­
loty”, nowela Adolfa Dygasiń­
skiego. 12.10 Poranek symfo­
niczny wielkiej orkiestry sym­
fonicznej PR w Katowicach. 
13.10 Zagadka historyczna. 13.30 
„Moskw#- * melodią 1 piosenką 
słuchaczom.' polskim”. 15.00 Dla 
dzieci „Córka żołnierza” wg 
Purnetta „Mała księżniczka’ 
16.30 Koncert chopinowski w 
wykonaniu Adama Harasiewi- 
cza. 17.15 Melodie Izaaka Du­
najewskiego. 17.30 „Program z
dxwahikiem’'. ls.oo Rewia pio­
senek.-I9J0 „Cudza żona i mąt

na dzień 22 listopada 64 r.
NIEDZIELA

11.00 „Niemieckie Requiem” 
i. Brahmsa (tr. z Lipska). 12.15 
,Świat, obyczaje i polityka”. 

12.45 „Konkury”, film z serii 
„Flip i Flap”. 13.10 TV Kurs 
Rolniczy. 14.00 Sprawozdanie z 
międzypaństwowego meczu pił­
ki nożnej Jugosławda — ZSRR 
(tr. z Belgradu). 15.45 „Nie­
dzielna Biesiada”. 16.30 „Źre­
bak”, film prod. radź. dla dzie 
ci. j.7.10 „Awantura o piłkę”, 
teatrzyk dla przedszkolaków. 
17.40 „Figury rytmiczne”. 18.10 
„Delikatność uęguć” K. I. Gał­
czyńskiego. 18.45 „Książka — 
twój przyjaciel”, teleturniej. 
19.50 „Dobranoc”. 20.00 Dzien­
nik. 20.45 „Wąż morski z Loch 
Ness", film fab. prod. USA, 
od lat 16. 22.10 „Sportowa Nie­
dziela”. 22.40 „Wieczorny re­
laks”.

na dzień 23 listopada 64 r.
PONIEDZIAŁEK

10.00 „Kapral z Madagaska­
ru”, film fab. prod, franc, od 
1. 16. 16.45 „Namiary”, 17.00
Wiadomości, 17.05 „A co da-

były się deklamacje i po­
pisy wokalne młodzieży.

Podstąwowej Szkole 
™ Muzycznej w Gdańsku 
przy ul. Gnilnej dzieci z po 
mocą komitetu rodzicielskie 
go urządziły dla swych wy­
chowawców i pedagogów 
koncert w wykonaniu naj­
lepszych uczniów z różnych 
klas, przeplatany życzenia­
mi i wręczeniem kwiatów. 
Wzruszonych nauczycieli za­
proszono do pierwszych rzę

LECH KOMARNICK1 
W KLUBIE GTPS

W poniedziałek o godz. 19 w 
Klubie GTPS w Gdańsku od­
będzie się spotkanie z reżyse­
rem, dyrektorem i kierowni­
kiem artystycznym Teatru Bal 
tyckiego w Koszalinie, Lechem 
Komarnickim. Lech Komarni- 
cki mówić będzie na temat 
współpracy aktora, scenografa 
i reżysera oraz związanych ż 
tym problemów. Wstęp wolny.

PODROŻ
DO ZIELONYCH CIENI

W poniedziałek o godz. 19 w 
Klubie Turysty w Gdyni (ul. 
3 Maja 27) artystka Teatru Wy­
brzeże Jadwiga Gibczyńska wy 
stąpi w monodramie duńskiego 
dramaturga Methlinga. wykona 
nie — w języku esperanto. Sło

Rodzlce dzieci uczęszcza­
jących do Szkoły Podsta­

wki nr 3.4 w Gdyni (Pły 
ta Redłowska) zwracają się 
a naszym pośrednictwem 

do władz drogowymi w Gdy 
zmswmmmt®

ogia
pracy kierowców

W . dniu 23 bm. (ponie­
działek) o godz. 11 w sali 
herbowej Prezydium WRN, 
ul. Okopowa zostanie wy­
głoszony odczyt dla dyrek­
torów i kierowników przed­
siębiorstw i zakładów po­
siadających gospodarstwa 
samochodowe oraz innych 
pracowników s,użby tran­
sportowej.

Odczyt pt.: „Psychologia 
pracy kierowców”, wygłosi 
pracownik Zakładu Psycho­
logii Komunikacji Drogowej 
Ośrodka Badań Transportu 
Samochodowego w Warsza­
wie p. mgr Janina Karczew 
ska.

Organizatorzy odczytu: — 
Związek Zawodowy Tran­
sportowców i Drogowców 
oraz Wydział Komunikacji 
Prezydium WRN w Gdań­
sku zapraszają wszystkich 
zainteresowanych proble­
mem polepszenia bezpieczeń 
stwa ruchu drogowego.

W odczycie poruszone zo­
staną zagadnienia zarówno 
dotyczące psychologii, jak 
również fizjologii pracy kie- 
rowcówó, które mają istotny 
wpływ oraz są często przy­
czyną wypadków drogo­
wych.

ni z prośbą o uregulowanie 
spraioy ruchu na odcinku 
ulicy Bohaterów Starówki 
Warszawskiej, którą codzien 
nie przemaszerowuje około 
setki dziatwy.

„Jedyne dojście do szko­
ły — czytamy w liście —• 
prowadzi przez wprawdzie 
krótki ale niebezpieczny od 
cinek jezdni”,

Powyższe należy traktować 
wyłącznie jako prośbę. Wspom­
niany bowiem list nie zawiera! 
ani słowa pretensji. Wszyscy 
bowiem zdają sobie sprawę, że 
w takiej dzielnicy jak Płyta 
Redłowska, gdzie ciągle budu­
je się coś nowego, wiele jest 
jeszcze do zrobienia i wiele 
do ulepszenia...

lej;”., omówienie wydawnictw |w wstępne wygłosi red. Julia 
dziecięcych, 17.20 „Jesteśmy zie/enhirte.
1f»r!na rodzina”, nrnąr harm’- ^ ’Jedną rodziną”, progr. harce 
ski, 17.50 TV Magazyn Postępu 
Technicznego, 18,20 „Zespół 
Mantovaniego”, film, 18,45 
„Przygody Pinokio”, film lcrót- 
kometrażowy produkcji NRD. 
19.20 — „Kino Krótkich
Fi’mów”, 19.50 „Dobranoc”, 
20.00 Dziennik, 20.30 Teatr TV: 
„Zrzut” wg „Barw wralki” i 
wspomnień M. Moczara (pow­
tórzenie z dn. 10. VII. 64 r.), 
21.35 „Ogniwo drugie”, progr. 
pUblię., 22.05 Wiadomości- 22.15 
„Wieczorny relaks”/

MAŁY TYGRYS 'PIETIłEK
W niedzielę o godz. 16 w „Mi 

niaturze” odbędzie sie spektakl 
dla dzieci pt. „Mały tygrys Ple 
trek.

REMONT SALI KINOWEJ 
W MUZEUM POMORSKIM
Z powodu remontu sali kino 

wej w Muzeum Pomorskim nie 
będą wyświetlane filmy w okre
Sie od 24 do 30 bm

„I» O D 
PSEM"

Pan A. Jakubowski, zamiesz­
kały we Wrzeszczu, przy ul. 
Lendziona 5a (prawa oficyna), 
przechodząc w dniu 20 bm. w 
pobliżu przystanku tramwajowe 
go na ul. Hibnera zobaczył trzę 
sącego sie z zimna wyżła. Zli­
tował się'nad nim 4 zabrał do 
domu. Pies jest dobrze utrzy­
many, młódy, w ciemno -. brą­
zowe - szare łaty.

Właściciel proszony jest o 
zgłoszenie się po odbiór tej 
sympatycznej zguby w godzi­
nach popołudniowy cii.

Znaki drogowe 
nie zastąpią dróg

Rację mają kierowcy i 
piesi wskazując na nienor­
malną sytuację na Błędni­
ku, gdzie wytworzyło się 0- 
becnie jedyne przejście dla 
pieszych w miejscu szcze- } szcze,Dione 
golnie dla tego celu niesto*. ^ ^

STAŁY CZYTELNIK Z GDY­
NI. Stosownie do art. 52 ust. 
3 prawa lokalowego (Dz. U. 
47/1862, poz. 227) zamiana loka­
li przez jednego ze współnajeni 
ców wymaga zgody pozostałych 
najemców, o ile naruszałaby 
ich uprawnienia lub ogranicza 
łaby ich możność korzystania 
z lokalu lub ze wspólnych jego 
urządzeń. W Pana przypadku, 
skoro współlokator na miejsce 
swej 3-osobowe,i rodziny wpro­
wadza rodzinę 5-osobową, nale­
ży przyjąć, że zamiana taka o- 
granicza Pana możność korzy­
stania ze wspólnych urządzeń 
lokalu i dlatego wymaga Pana 
zgody.

,,Zainteresowany” Gdańsk. —
O zatarcie skazania można wy 
stąpić po upływie 10 lat od 
odbycm kary. Podanie w tej 
sorawie złożyć należy w są­
dzie, który wydał wyrok w 1 
instancji. Do podania można za 
łączyć zaświadczenia (mogą być 
z zakładów pracy), stwierdzają 
ce nienaganne prowadzenie się 
skazanego po odbyciu przezeń 
kary.

Szczepienia doustne
przeciw chorobie
Hsine-Medina

Miejski Inspektor Sanitar 
ny.dla m. Gdańska infor­
muje, że w dniach od 24 
do 28 bm. odbędą się na- 
terenie Gdańska szczepienia 
doustne przeciw chorobie 
Meine Medina II typem wi­
rusa.

Szczepieniom podlegają 
dzieci od 6 miesięcy do 7 
lat, które dotychczas nie pi­
ły szczepionki tego typu o- 
raz dzieci, które były szcze­
pione w październiku br.

Do szczepień wiąne się 
zgłaszać i te dzieci, które 
w październiku br. nie by-

sownym. W miejscu tym na 
leżałoby jednak nie tylko 
umieścić odpowiednie znaki 
drogowe, jak to się propo­
nuje.

Główną przyczyną niebez­
pieczeństwa są tu bowiem 
przeciągające się ponad 
miarę roboty drogowe. Prze 
cięż właściwie brakuje tu 
tylko zawieszenia sieci tram 
wajowej i. podłączenia no­
wych szyn do szyn na Błęcl 
niku.

Roboty te mogły być już 
dawno wykonane. Jednak 
od pewnego czasu prace 
utknęły na martwym pun­
kcie.

Podobnie niewielkie pra­
ce pozostały do wykonania 
przy podłączeniu linii tram 
wajowej nr 3 do głównego 
szlaku i przy podłączeniu 
jezdni przy hotelu „Mono­
pol” do nowej głównej jez­
dni. Czyżby skończyły się 
tegoroczne fundusze na bu- 
doioę węzła Piastowskiego? 
1 czy rzeczywiście trzeba, 
z tymi drobiazgami, w skali 
całego przedsięwzięcia, cze­
kać do wiosny, zamiast wy

Szczepienia prowadzą 
wszystkie Poradnie D w 
Przychodniach w godz. od 
8 do 15.

Szczepienia są obowiązko­
we-

Losowanie mieszkań
W poniedziałek, 23 bm. o 

godz. 15,30 w gmachu Pre­
zydium MRN w Gdańsku w 
sali nr 109 odbędzie się lo­
sowanie mieszkań nowo 
wzniesionego bloku przy ul. 
.Piastowskiej w bloku 7.

Uczestników losowania 
prosi się o przedłożenie 
książeczek pracy społecznej.
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W dniu 19 bm. w Gdańsku 
przy ul. Jana z Kolna. 19 m.
1 .zginęła suczka, owczarek ni­
zinny, szary. Suczka zostawiła 
v/ domu 3 małe szczenlaczki.
Wszystkich, którzy mogliby u~ 
dzielić informacji o zaginionej 
mamie prosimy
do naszej redakcji, tteł. 31-45-17)j roku sprzyja jącą pracom I oddania d0 użytku centrali te- 
lub wprost do właścicieli psa b Innnrl-nn lefonlcznej w Oliwie. Opóźnię-
— trojga zrozpaczonych dzieci:\a’OgOwym łagodną jesień. nie t0 nastą iło z powodu bra 

1 Halinki. Wiesi i Krzysia. ł Ko Iku kabli telefonicznych-

MIESZKAŃCY ULIC GRUN­
WALDZKIEJ 1 DICKMANA W 
OLIWIE. — Jak się dowiaduje­
my z listu dyrekcji RUT już 
od 14 bm. Wasze telefony są

•—o —.- i , , j czynne, i'nvoyua podła-
wiadomość, korzystać wyjątkowo w tym ! mania ich tkwiła w opóźnieniu


